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W Y D A N IE  P O R a N N E .
Z A B A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
P rzez  u rzędy pocztow e, Ajencye dzienników , lub t e i  w prost w Admi- 

aistracyi ,G łosu  Narodu* w Krakowie.

W PŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ:
1) P rzez P o c z t o w ą  K a s ę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr. s39 t3 , 2) P rzez  
F i l i ę  B a n k u  K a j o w e  ‘ O w Krakowie na r a c h u a t k  b i e i a c y  
W ydaw nictw a „Głos t Narodu44. 3) Przekaz m pocztow ym  p >d a d re 
sem A dm inistracyi „Głosu Narodu* w  K rakow ie, ul. św . Krzyża 11.

Praca wojenna Polek na W
(Koreaponde ueyft „Głosu Narodu )

J e sz c z e  nie tak dawno, przy rozważaniu 
prawy polskiej w fcsięstyńe CieszyusKiem, 
wskazywano na słaby stopień uswia - 
nia narodowego kobiety śląskiej, nia.y j j 
udział w .ogclnytL rucnu narodowy w i P - 
łeczno-gospodarczym. P rzyczyń  te»?. yja" 
wiska byi w znacznym stopniu fakt, iz 1 a~ 
cierz Szkolna, przeciążona swemi zadania
mi, mało tylko poświęcić mogła ze ‘ 'T- 1 
szczupłych funduseów dla wychowania na
rodowego dziewcząt I wogóie praca u lj_"  
damiajnea i organizacyjna na Śląsku z y 
słabo uwzględniała kobietę, nie dlatego. ^  
miała zap o zn a w a ć  jej znaczenie, leoi> 7,e . 
nawale prany, trosk, walk codziennych. n 
staiuzyło uZftaU i myśli dla objęcia i tych ® 
dan, które nasuwali się y  spraw ie w ycho
wania kubiut, pozyskania ich świattomegw 
współpracownictwa przy budowaniu życia 
narodowego.

W ostatnich latach przea wojną uwido
cznił się jednak znaczny *rwrot ku lepszemu. 
Coraz silniejsze t^tno narodowego żyoia o- 
żyw ia i porywa ku wspólnym celom także 
kobiety, stają one coraz silniej w szeregach 
narodowych pracowników oświatow o-kul- 
turalnych ^przeaewszystkiem w Macierzy) 
Obok dawniej już z \ ielkim pożytkiem dzia
łających „Niewiast katolickich11, pojawiają 
się inne zrzeszenia kobiece. „Związek P °‘ 
lek“ podejmuje w zagłębiu Śląskiem, prócz 
oświatowo-humanitarnych prac, trudne za
danie podniesienia polskiego życia gosp0' 
darczego i wychowania zawodowego dziew
cząt, a  znacznym postępem w tym noruh- 
ku jest założenie przez Krakowskie Koło 

pań T. S. L. szkoły gospodarstwa domowego 
w Orłowie. Szkoła ta, mimo bardzo trudnych 
warunków, stworzonych przez wojnę, dzię
ki przedewszystkiem wysiłkom miejscowych 
uzynniKow, oraz pumocy ze .nrony „Związ
ku Polek“ i ks. posła • Londzina (któremu 
szkoła zawdzięcza wydatną subwencję) — 

■ utrzymała się do tej chwili i kilkudziesięciu 
dziewczętom Saskim nietyiko daje wiado
mości zawodowe, ale i kształci w  nich pol- 
skieg* ducha. Założenie w  rolniczych oko
licach Śląska drugiej podobnej szkoły —  jo 
szerszym zakiesie^ planowane było przfjd 
wojną, już od dłuższego czasu, przez polskie 
Towarzystwo Kolniczr, a cieszyńskie TuwA- 
rzvstwo Oszczędności i Zalicz*- k odłożyło już 
na ten cel znaczne fundusze. Niestety, z przy 
czvn od społeczeństwa polskiego na Śląsku 
niezależnych, szkoła ta lotąd jeszcze nie po-

WSy ^bu.-hom w ojuj, kobiety w Księstwie 
p!Pa7vńskiem zrozumiały odrazu* właściwe 
swoie zadanie. Odrzuciły przedewszystkiem  
w ogromnej większości, wszelkie polityczne 
hasła partyjno, całkowicie zaś oddały się 
pracy ogolno-narodowej i humanitarnej.

W  chw ili tworzenia się legionów w Gali- 
CT71* Pnlacy *  Księstwie Cieszyn ikiem posta
now ili wysta^ńń i  posłać oddział, któryby i- 
stnieniem swojem i krwawą ofiarą przypo- 
m ina? t e  mimo kilkuwiekow ego polityczne- 
o t  r o z ł ą c z e n i a ,  czuje się ślą.sk jeemą całościąf narodem p ^ kim i 4 ° faktycznego utwier- z naroae f  ŚCJ ^ z y . P rzy ekwipowamu
ś l ą s S e g o  oddziału legipfiiatów współdziała

ły  kofciety. W  Cieszynie zawiązał się korni 
tet. Polek, k tóry  podzieliwszy się na S ek cje  
. zatrudniając około 70 pań, zajął się szy

ciem bielizny dla legionistów ,! zaopatrze
niem ich w środki opatrunkow e i apteczki 
kieszonkowe. feeKcya gospodarcza wypieka 
ia suchary, dostarczała produktów  dla ku
chni obozowej w parku Sikory, gdzie pozo
stawali, ćwicząc się, przez dłuzszy czas le
gioniści i gdzie kom itet otworzył stały  bu
fet, urządził sklepiki z różnemi potrzebnemi 
drobiazgami etc. W yruszający w pole od
dział —  370 ludzi —  zaopatrzony został w 
podróżną porcyę żywności. W iększą część 
funduszów na te  cele (około 3000 kor.) ze
brał kom itet sarn, bardzo wiele produktów 
otrzym ał w naturze, wogóie doznał jak  naj
gorętszego poparcia ze strony społeczeństwa 
śląskiego.

Gdy odaział legionistów opuszczał Słąsk. 
cieszyński kom itet Polek na walnem zgro
madzeniu zdał sprawę ze swych czynności 
i rozwiązał się jako kom itet ekw ipujący le- 
. g ioristów , jednocześnie wszakże zawiązał 
się ponownie —  z przewodniczącą p. K aro
liną D om agalską —  by zająć się wrszelkiemi 
sprawcami narodowo-hum anitarnem i, jakie 
chwila wojenna nasunie. Podzielono się n; 
pięć sekcyj: i )  sanitarną, 2) opieki nad cho
rymi i rannym i w szpitalach, 3) opieki nac1 
dziećmi i rodzinami uchodźców, 4) gospodar
czą, 6) skarbową. Dwie pierwsze sekeye 

miały przedewszystkiem  za zadanie opieki 
nad legionistam i śląskimi, dosyłanie im środ
ków opatrunkow ych, ciepłej odzieży i bieli
zny, tak  w pole, jak  do szpitali w Nydku. 
Bystrzycy, Jabłonkow ie. W szpitalach cie
szyńskich donoszono żywność nietyiko legio
nistom, lecz wogóie rannym  i chorym żołnie
rzom, dostarczano im także książek, gazei 
e. I. c.

Sekcya opieki nad dziatw ą i wogóie nad 
uchodźcami, zajęła się zorganizowaniem 
nauki dla dzieci uchodźców, odwiedzała ro
dziny, umieszczone w barakach, rozdawał;, 
odziez oraz zapomogi' pieniężne -(w mimie 
1285.91 _ kor.). Sekcya gospodarcza praco
wała głównie w założonej przez kom itet ta- 
niej kuchni, k tó ra  od końca września 1914 r. 
dol5. czerwca 1915 r. żywiła setki uchodź
ców za bardzo nizką opłatą, a najbiedniej
szych bezpłatnie (bezpłatnych porcyj wyda1 
no około 2000), Do tego przedsiębiorstwa 
dopłacił kom itet tyitco niewiele ponad 500 
kor., dzięki hojnyiTi darotrr w naturze i ofiar
nej pracy pań kom itetow ych, osobiście tru 
dniący011 się w kuchni.

Legionistom dwukrotnie wysłano w pole 
Gwiazdkę (za kwotę 2425.84 kor.), zaś w r. 
ubiegłym ,1910), wr m yśl wyrażonego przez 
nich życzenia, zamiast Gwiazdki, prze zna
czono dar dl; ofiar wojny na Litwie.

Środki m ateryalne sekcya skarbow a czer
pała głównie z darów i składek, nadsyłanych 
do kom itetu, lub zbieranych w kościołach 
obu wyznan, od K om itetu Sienkiewiczow
skiego nadszedł zasiłek w kwocie 750 kor. 
Przez czas najgorętszej działalności, tj. do
póki fala uchodzeow nie odpłynęła, a legio
niści nie przeszli na praw a żołnierzy armii 
państwowej, dochód i rozchód kom itetu, nie 
licząc darów w naturze i obrotu w taniej ku 
chni, wyniósł około 10.000 kor. (sprawozda
nia dokładne umieszczone były w swoim 
czasie w pismach śląskich).

1 Później działalność kom itetu ścieśnio

na została przez ciężkie wrarunki wojenne 
i zmiany w ogólnem położeniu, głównem je 
go zadaniem stało się gromadzenie funduszu 
zapomogowego dla poszkodowanych przez 
wojnę Polaków na Śląsku, przedewszyst- 

kienii dla ly ły ch  legionistów oraz ich rodzin 
i praca oświatowm-kulturalna. Subwrencyo- 
nuje kom itat ochronki Macierzy, a co waż 
niejsza podjął się całkow itej opieki morał 
nej i m ateryalnej, nad bursą dla dziewcząt, 
niedawno otworzoną przez Koło Macierzy 
w Cieszynie. T ak  wrięc jedno z najpilniej 
szych zadań w sprawie wychowania dziew
cząt zostało urzeczywistnione.

Obok prac, wyżej wymienionych, grupa 
pań cieszyńskich, pod przewodnictwem p 
Maryi Dyboskiej, rozwinęła nadto — jako 
kom itet pomocniczy K. B. K. — sKuteczną, 
a wielce pracow itą działalność przy wyrobie 
kostek zupnych, k tó re wysłano dla ludności 
na zniszczonych przez wojnę obszarach Ga- 
iicyi i K rólestwa. Znaczne fundusze na ten 
cel zebrały panie wśród społeczeństwa na 
Śląsku, otrzym ały je także z K. B. K. i z 
„Komitetu pomocy dla ofiar wojny w Pol- 
•;ce“, zostającego pod przewodnictwom ks. 
posła Londzina. Też same panie współdzia
łały z ks. Londzinem przy umieszczeniu d e  
ót clioceńskich, urządzały wilię dla legioni

stów, zbierały dla nich praktyczne upomni- 
d  i t. d.

W zagłębiu Śląskiem prace „wojenne11 ko
biet ześrodkow aly się we wspomnianym już 

owyżej „Związku PoleK“ —  przewodniczą
ca p. Helena P iątkow ska w Orłowie — bę
dącym zresztą w ścisłym kontakcie z komi
tetem  cieszyńskim. Pierwszemi zadaniami 

były: zbiórka na ekwipowanie śląskiego od
działu legionistów, pomoc m oralna i mate- 
ryalna u-hodżcom  galicyjskim , zbieranie u- 
brań dla legionistów z wschodniego legionu, 
odwiedzanie i obdarzanie rannych w szpitalu 
orłowskim, urządzenie dla nich Gwiazdki. 
W ysiano także Gwiazdkę — w porozumie
niu z kom itetem  w Cieszynie —  dla legioni
stów w- *fhdu oraz udTłmluki na św ięta wricr- 
kanoc.ne (wr 1915 r. zebrał Związeu. na ten 
cel, prócz licznych darów- w naturze, około 
1000 kor.; dzieci szkoły dąbrowskiej złożyły 
groszowemi składkam i kilkadziesiąt koron) 
Zebrano rówuiież sporo bielizny i pieniędzy 
dla chorych na ospę legionistów w Jabłon- 
kuwi>*. W arunki, w' których znajdowali się 
ci chorzy i inni zakaźni, były wprost okro
pne, doli ich ulżyła, pomoc społeczeństwa 
-dąskiego, wezwanego do niej gorąco przez 
ks. Ściskałę z Jabłonkowa..

Gdy-j,Z-wiązek Polek11 nabrał przekonania, 
iż wojna trw ać może długo, życic zaś musi 
iść dawnym torem, a ci, którzy zostali, mają 
zwiększony obowiązek utrzym ania tego, co 
jest nasze, rozpoczął na nowo z wdosną 1915 
r. energiczną pracę dla narodowych celów 
na Śląsku. Urządził liczne wieczorki i przed
stawieni;: am atorskie (czysty z nich dochód 
wynosił przeciętnie 200—300 kor.) na Ma
cierz ochronki w Orłowie, szkołę gospodar
ską. na głodnych w W arszawie i t. d; Służyły 
seż wieczorki te do ożywienia życia wśród 
Kolaków w zagłębiu, do częstszej wvvniany
myśli. . . . .  . .

Widząc coraz gorsze warunki życia wsrotl 
miejscowej ludności górniczej, postanowił 

..Związek Polek11 ratow ać dzieci polskie 
przed nędzą, spowrodowaną wojennemi slo- 
siinkami" a  pizynajm niej łagodzić jej naj

gorsze skutki. Urządził Związek w 11) 15 i 
1916 r. Gwia: dkę dia biednych dzieci w pol
skich szkołach i ochronkach w zagłębiu. Ob
darzono nie łakociami i zabawrkami, lecz cio 
pla odzieżą, 237 dzieci w 1915 r., ty lfc  mniej 
wiecuj w naslępnjm . Na wdosnę 1915 roku. 
gdy Związek dowiedział się, iż wielu ucz
niów gimnuzyum orłowskiego wychodzi z 
domu bez śniadania i po przeszło godzinnej 
drodze d.. szkoły, pozostaje tam  o głodzie 
do popołudnia, zorganizował dla nich pomce, 
wydajać grące śniadania, kilkudziesięciu, 
najbardziej potrzenującym. Myśl ta  rozwi
nęła się obecnie szerzej i zawiązał się korni 
fe t , fetory stara  się c fundusze i organizuje 
rozdawnictwo ciepłych zup dla uczniów gi- 
mnazyum i dzieci szkół ludowych w Orłowde, 
Łazach, Radwanicach et c. Caią stronę go
spodarczą lej akcyi powierzono „Związkowi 
Polek11 i od grudnia 1916 r. gotują i wydają 
obiady d jżm u jące  panie, z pomocą szkoły 
gospodarskiej, dla GO uczniów gimnazyun, 
i 159 dzieci s.okcły ludowej. „Związek"1 dal 
już na ton cel — prócz osobistej pracy 

czionkiń — około 800 kor., co stanowi zre 
sztą tylko niewielką część potrzebnych fun
duszów, zbio:?.nych też na innej drodze.

Pomoc dla dzruw y  szkolnej w obecnych 
.o . iz cięższych czuejfth jest sprawą nie

zmiernie wmżną, zwłaszcza wobec zabiegów 
czyni mych, aby odciągnąć dzieci od szkó 
prlskick, re s l.e ty , w niejednej już miejscu 
wości uwieńczonych skutkiem  dla nas wie] 
c p i i i l  e jś k w m .

Powyższy obraz prac kobiecych na Ślą
sku, w czasie wojny, wyczerującym  nie jest. 
Wiele ich, o charakterze narodowo hurnani- 
.arnym, rozwinięto i w innych miejscowo
ściach K sięstwa Cieszyńskiego: w Jab łon
kowie i gminach sąsiednich, w Ustroniu, W i
śle, Rychwałdzie i t. d. Gdy zważymy nadto, 
że przerzedzone szeregi pracowników naro
dowych wym agają zwiększonego udziału ko
biet, że brały one udział w ogólnych akcyach 
na Śląsku, a więc i w szeroko zorgamzowa- 

j Hej; akcyi zbiorczej śląskiego „K om ńetu pc 
mocy dla ofiar wojny w Polsce11, że na Ślą
sku niema próźniaczych dam, a kobietom', 
zajętym przy domowem ognisku, czy w szko
ła cli, instytucyach, przedsiębiorstwach, woj
na nałożyła nowe ciężary i zw iększyła p ra
cę obowiązkową, niewiele czasu dla ogól

nych celów, narodowych, hum anitarnych, 
zostawiając —  to przyznać wryy>adnie, że 
kobieta śląska należycie zadanie swoje w 
czasie wojennym spełnia. A że bodźcem dla 

niej jest uczucie, k tóre wszystkich 
na Śląsku jak  i . w całej Polsce 
ożywia, więc słusznie spodziewać się mo
żna, że da jej ono także siły do współ
pracy w najcięższych naw et w arunkach w 
przyszłości, w razie —  gdyby oczekiwania 
nasze się nie spełniły.

Ale przypuszczenie to jest w szak teore- 
tycznem jedynie. Panującem  na Śląsku u- 
ezuciem jest głęboka wiara w upragnioną 
przyszłość całego narodu polskiego.

Z. K.

K ut-E I-A m ara.
J a k  donoszą ostatnie kom unikaty  turec

kie, pod Kut-El-Amara, nad Tygrysem , wy
wiązują się ustawiczne nowe walki: wojska 
angielskie atakują ponownie pozycye, z k tó 
rych raz juz zostały w yparte. P lac wojny

w Mezopotamii, acz uboczny, zyskuje znów 
na znaczeniu.

Wiadomo, że pierwsza próba marszu an
gielskiego na. Bagdad zakończyła się kapitu- 
lacyą jenerała Townsheda pod Kut-El-Ant. 
ra. Marsz ten trw ał bez mała rok. W ojska 
angielskie, idąc od zatoki perskiej, ^osu
wały się zwolna w głab kraju. Od Ktesifonu 
dotarły  na koniec tak  hlizko do Bagdadu, że 
żobiierze widzieli już m inarety dawnego 
miasta kalifów. Ale Turcy czasu nie tracili. 
Zbierając siły, koncentrowali je zwolna i na- 
koniec rzucili na front Iraku. Dywizya jeno- 
lała Townsheda, wysunięta zbytnio naprzód 
i zdana na własne siły, musiała cofnąć się w 
dół Tygrysu, by poszukać pozycyj, k tóre 
pozwalałyby stawić opór. Znalazła je  koło 
Kut-El-Amara, gdzie zbudowano fortyfika- 
cye i poczęto się bronić, w nadziei rychłej 
odsieczy od wojsk, znajdujących słę na ty
łach. Ale próby przyjścia z pomocą zawio
dły. Turcy, wybornie organizowani przezGol- 
■za baszę, udaremnili odsiecz i jenerał Town- 
shed musiał się poddać, wyczerpawszy Ży
wność i naboje.

Ciężki' to był cios dla prestige Anglii, dla 
prestigeTi, na którym  wspiera się w ta k  zna- 

zny mierze jej azyatyckie panowanie. Nie 
yle bowiem silą organizacyi utrzym uje An- 
flia Indye pod swą władzą, ile śmiałą impo- 
iycyą swej moralnej przewagi. Człowiek 
biały, a ten jest dla Indusa równoznaczny 
z Anglikiem — jest niezwyciężony: oto teza, 
którą rządy angielskie wpajają swym indyj
skim poddanym. K apituiacya jenerała Town- 
•lięda zadała temu wyobrażeniu cios nie mały 

i trzeba było wrażenie to zatrzeć jak  naj
szybciej.

Przygotow ania do ofenzywy w kierunku 
Kul El Amara rozpoczęły się prawie natych
miast po klęsce. T ak  przynajmniej tw ierdzą 
pisma angielskie, prócz których prasa nie po
siada żadnych innych źródeł. Ponieważ przy
czyną kapituiacyi było niedostateczne przy
gotowanie wojsk pozafortecznych, p^-zeto od 
tego zaczęto. Nasamprzód ulepszono połą- 
czenia z tyłam i armii, wybudowano drogi i 
zabezpieczono je. Za podstawę operacyjną 
obrano Basrę, z której pobiegły ku frontowi 
kolejki pniowe. Nadto wzmocniono flotylę 
na Tygrysie, aby służyła nietyiko do opera- 
cyj zaczepnych, ale do transportu  wojsk i 
żywności. Jenerał Maud objąt dowództwo 
i prowadzi efenzywę osobiście.

P rz fd  atakam i n a  Kut-El-Amara, k tóre 
teraz się rozpoczęły, trzeba było załatwić 
się z pozycyami tureckiemi przed tą miejsco- 
yością. Nu pozycyaeh tych arm ia turecka 

imiembżbfnia, jak  wiadomo, odsiecz jenera
ła Townsheda. C harakterystyką ich jest to, 
że rozkładają się po obu brzegach TygryBU, 
między bagnami okalającem i tę  rzekę. Tem 
samem zam ykają jedyny pas, możliwy do 
użycia za dostęp dla wojsk: jedyny teren 
przemaiszu. Są to pozycye Sanna-I-Jat, o- 
■az Es-Sinn. Te ostatnie zostały przez T ur
ków juz opuszczone, tak, że wojska angiel
skie rozpoczynają obecnie marsz do Kut-El- 
Amara od wschodu, ale także z południa, 
wzdłuż rzeki Szat-El-Haj, k tó ra wpada do 
Tygrysu ood Kut-El-Amara. T u ta j Anglicy 
sfoją już na trzy  do czterech km. od Kut. 
Na pozycy i,Sanna-I-Jat Turcy znajdują się 
tylko po lewym brzegu rzeki, z prawego u- 
stąpili.

2 o język °bcy-
(O dpow iedź pr»>- L  B r u c k n e r ó w  i.)

7 ™vrrażnienia ministeryum wymar iZ  u p o w a z m e n ^  _  ^  ^  ^
światy uc - ą kilku laty naukę języ-

sic hospitowM F  . &twibfdŁM I  *  ,

w w i o n ^ a c h  ira t
Wiekwa niż w Lubianie w gimnazyach u- 

w który*  nawę- kilku
przed, H,i„w uczyli po niemiecku.
W czasie inwazyi zwiełizałi Niemcy wie. 
deńscy na kursach gimnazyum przy Renn- 
weg i wyrażali swoje zdziwienie, że ucznio. 
wie nolscy posługują się językiem niemie
ckim tak biegle i tak poprawnie — a byli
tam uczniowie z ■ alej GahcyL

To też nauczyciele galicyjscy mogą być 
zadowoleni ze swoich rezultatów osiągnię. 
tych w nauce języka niemiecki ego, bo 
młodzie® roznfni i go, potrafi się w nim roz
mówić i w nim wypisać, a wreszcie węyno. 
si gruntowne podstawy dla dalszego 
kształcenia* jednem słowem jest przygoto
wana zarówno dla potrzeb życia praktycz
nego jakoteż dla studyów teoretycznych. 
Jeżeli wojna doprowadzi do utworzenia

związku srodkowo-eiuopejskiego, o k tó 
rym  profj B. wspomina, to także dla tych 
zaoan nasi uczniowie sa w sposób wystar- 
ezająoy przygotowani. ' Noty na świadec-
.Wle °^P°w iadają rzeczywistości. Jasnem  
jest atoli, że w tem  p r z y g o t o w a n i u  znaj
dziemy rozmaite ustopniowanie a większa; 
jub mniejsza poprawność i biegłość jęz-y- 
kowa danego osobnika zależy od jego stop
nia uzdolnienia, od pilności domowej i oa 
sposobności do kouwersacyi. Wprawdzie 
napotykam y dość często eolskie wymawia
nie dźwńęków niemieckich, ów rażący ak 
cent polski, k tó ry  zresztą uczniowie przyno
szą już ze szkoły ludowej, atob okoliczność 
ta  odgrywa w znajomości języka mcmiec- 
kiego podrzędna role. Zresztą przy pomocy 
odpowiednich ćwiczeń fonetycznych i ten 
braK łatw o usunąć, b . jęzj k  pojah ndzma. 
cza się i . lelkiem bogact wem dźwięków a 
narządy mowae posiadają znaczną zdol
ność aKouiodacyi.

Takie rezultaty  osiąga ndodziez nasza 
w stosunkowo małej ilości godzin, bo wy
noszącej w ciągu 8 letnich studyów^ gimna
zja lnych  około tysiąca, coby odpowiadało 
trzech miesięcznej pracy, licząc dzień robo
czy po dziesięć godzin. Te rezultaty  obala
ją także tw ierdzenie prof. Briicknera,

jak ibyśm y Polacy nie posiadali zdolności 
do uczenia się języków obcych.

Jeżeli jeJnak  uczeń po ukończeniu szkoły 
średr przez szereg  łat- nie zajmuje się
wcaT łykiem niemieckim, to zatraci w pra
wę w -jbgo używaniu. Jestto  naturalne zja
wisko, bo każda nabyta czynność psycho
fizyczna zanika z czasem skutkiem  braku od
powiedniego ćwiczenia. Niczego też nie dowo
dzi ta  okoliczność, że w czasie transportu 
wojsk niemieckich w Galicyi kaprale nie
mieccy nie mogli się porozumieć z naszymi 
funkeyenaryuszam i kolejow., bo w naszych 
szkołac-b uczą się tzw\ „Biichendeutsch11 tj. 
języka scenicznego, zbliżającego się w rym o
waniu do języka książkowego, oczywista zu- 
względniemem odpowiednich właściwości 
fonetycznych, pode za* gdy  podoficerzy 
znają przeważnie niemczyznę gwarową. 
Skutkiem  tych właściwości gwarowych, 
odgrywających bez porównania większą 
rS'lę niż w języku polskim, wzajemne poro
zumienie się nawet Niemców samych, po
chodzących z różnych stron, nastręcza nie
raz znaczne trudności. T ak np. w jęz. lite
rackim mówimy po prostu: „W enn ihr et- 
was wollt11...., ale to zdanie brzmi w narze
czu szwabskiem: „wenn dT ebbes w end“ . 
Któż to może zrozumieć?

Jeżeli jeśzcze porównamy nauczanie jęz .' 
niemieckiego jako obcego w Galicyi z in
nymi krajam i, w których obok języka oj- j 
czystego uczą także języków  obcych, to 
,.o'óv nanie wypadnie na naszą korzyść. 
Wszak nigdzie nie zaczynają tak  wcześnie 
uczyć języka obcego jak  u nas, bo już w 
trzeciej klasie szkoły ludowej; nigdzie nie 
znają lak  wysoko postawionego celu; nigdzie 
nie przerabiają tak  bogatego zakresu lek tury  
jak  w Galicyi w języku niemieckim. W pa
rze z tem idą też tak  w ydatne rezultaty  w 
nauce, a lepsze są tylko w nowszych szko
łach angielskiego typu, m ających chara
kter internatu o stosunkowo niewielkiej li
czbie uczniów, k tórzy tam  mają dużo spo
sobności do ustawicznej konw ersacji w ję
zykach obcych.

W każdym  razie stan nauki języka nie
mieckiego w naszych szkołach okazałby 
się zupełnie zadow alający nawet? w tedy, 
'..dybyśńiy przyjęli, że skutkiem  zniesienia 
go przy m aturze tu  i ówdzie nieco się obni
żył. Lecz r ie  trzeba żądać niemożliwości, a 
właśnie taką  niemożliwością jest żądać od 
szkoły, azeby w stosunkowo krótkim  cza
sie wyuczyła całe masy uczniów" obcego ję
zyka w tym stopnia, aby nim mówili tak  
biegle i tak  poprawnie jak  językiem  oj

czystym. Niemożliwość tę  rozumieją też 
współcześni pedagogowie. T ak  np. Engwer 
w zbiorowem dziele N orrenburga („Die deu- 
tsche Selmie uaeh dem K riege“ str. 127) 
mówi wąyraźnie, że w językach nowszych 
wogóie nie dąży się do osiągnięcia takiego 
celu, a w szkole nie osiąga się go nigdy. 
Zresztą naw et rodowitym Niemcom dużo 
brakuje do doskonałości w ich języku ojczy
stym. Pod względem wymawiania szkoły 
staczają ciężkie walki z właściwościami 
gwmrowcmi, posługując się naw et fonogra
fem, a pod względem poprawmości styUsty- 
czno-gramatyeznej nie zawsze leż jest do
brze. Ed. Engels w dziełku „D eutsche Stil- 
k unst1" zostawił błędy językowe, jaki robią 
wybitni pisarze niemieccy a znany histo
ryk literatury  R. M. Meyer powiedział, ze 
■wszyscy Niemcy są winowajcami. W r. 
1912 E. Bem rcuu, profesor uniw ersytetu 
wr Greifsw-ald, w ykazał i oparł n a  dowo
dach. że studenci niemieccy w rzeczach za. 
sadniezych nic panują należycie nad swoim 
językiem. Jak że  wobec- tego moglibyśmy 
od w szystkich naszych uczniów wym agać 
zupełnego opanowania języka niemieckiego?

Dr. Jar Jakóbłec.
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Niemniej, naw et z zajęciem Kut-El-Ama 
ra, co tak  rychło nastąpić nie może. wypra
wa nie będzie zakończoną, a już pomyślnie 
zakończoną nazwać jej niepodobna. Byłoby 
to dopiero odzyskaniem ozęśoiowem pozy- 
cyj, które Anglicy stracili przez kapitulacyę 
jenerała Townsheda. W ątpliwem jest. też, 
czy Anglicy wytknęli sobie. jako. cel do tar
cie do Bagdadu. to bowiem jest w danych 
warunkach niemożliwe. Idzie prawdopodo
bnie z jednej strony o podreperowanie pre- 
stigp ‘ 11 Anglii naruszonego kap itu lac ją , 0- 
raz _o zyskanie dalszych terenów, któreby 
w ręku polityków mogły być później przed
miotem układów  i kom pensat.

Z wystawy T h .  M  P ttiy d i.
Równocześnie z wistawą, urządzoną na do

chód kraj. Staw. ( 'zerw onego Krzyża w czte
rech salach Tow. sztuk pięknych, pomieszczono 
niezależnie od niej cały szeieg prac w prawej 
części budynku. 1 trzeba im przyznać tę wyż
szość, że nie gonią za tanimi wrażeniem, ani 
umizgają. się z pomocą efekciarskich sztuk do 
kieszeni widza, jak to bywa zwyczajnie przy 
wystawach na cole dobroczynne. Szlachetne 
akwarelo Błockiogo i..Na balkonie”. „Przy for
tepianie, ,AV les ic i t. d.) są tylko parafrazą 
tego samego motywu: to wszystko studya z tą 
samą jasnowłosą postacią żony artysty, której 
olejny ponret przedstawia ją w delikatnych 
nikłych tonach, jako królewnę z bajki. To już 
właścrw ość odczuwania artysty. Natomiast p. 
Dziurzyńska lubuje się w jaskrawej tonacj i; jej 
pejzaże olejne 7. nad Garda mają masę słońca 
wywołanego czystymi kolorami, ponieważ arty
stka wie dobrze, że rozłożone barwy zdolne są. 
na siatkówce oka wywołać drgania podobne 
do porażeń naturalnego światła — łatwiej, niż 
zmieszane. To też bodaj, że większej sztuki do- 
kazał Stroynowski \\ swych dwóch widokach 
(z dziedzińca kość. Bożego Ciała i z kość. św. 
Jana, wywołują*. tam słońce skromniejszymi 
środkami:. Poważnemi rapsodya.ni są dla nas 
morskie widoki F. Potockiego: artysta zdoby
wa się w swej śmiałej i silnej technice na głę
boki ton (np. w „Bitwie morskiej"). Natomiast 
sonetem nazwałbym każde w nętrze Kyichter- 
Janowskiej; jej wystarczy promyk słońca, wpa
dający do siiio-szarego wnętrza starego dwor
ku, aby chwycić wiozą za serce. St. Janowski 
rysuje głównie ołówkiem swe fragmenty pejza
żowe. Rysowane też są małe, ale dobre studya 
R. Orszulskiego (kościół św. Anny).

W dziale portretów utrzymany w interesują
cej skali sepia-lila poi tret kobiecy w owalu A. 
Karpińskiego, napewno należy do jego najlep
szych portretów. Szczęśliwemu układowi całej 
figury i zręcznemu zestawieniu bieli z czerwo
nym szalem ma do zawdzięczenia p. A. Piotrow
ski szczególny wdzięk swego małego studyum 
portretowego. Co prawda, nie ryzykował tu nie, 
podi zas gdy p . St. Szwarc w swnn interesują- 
oem studyum na werandzie mógł łatwo potknąć 
sic na wprowadzenie żółtego słonecznego tła 
poza werandą: uratowały sytuacyę refleksy na 
figurze samej, ciekawie ustawionej: również 
refleksami stoi autoportret Hofmanna soczy
sty, . oczystszy o wiele od tłustych twarzy Sta
siaka, malowanych suehemi farbami „in pasto" 
niemal. Biate bliki ■ modelują silnie, ale nieco 
niespokojnie.

Chyba do najlepszych exponąlów zaliczają 
się dekoracyjni ujęte prace Kazimierza Mora 
Brzezińskiego i p. Kossak Bzowskiej. I pier
wszego zapewne ńie brak wpływów Beardsleya 
i innych oryentalistów w sztuce, ale tyle mieść 
się głębi wyrazu, tyle duszy w scenach z Pie- 
rotem i tyle dystynki-yi w majolikowem niemal 
traktowaniu subtelnych jego pomysłów, że z 
przyjemnością wraca się do tych prac, aby im 
się .jeszcze przypatrzeć. W „Wędrówce duszy 
kobiecej" pani Kossak-Bzowskiej — czująca i- 
stora kobieca błądzi w poszukiwaniu uznania 
i zrozumienia; w tragicznej swej wędrówce na
potyka antyki, przestarzałe typy z zaścianko- 
wemi pojęciami, spoczywające pod wypróchniałą 

lipą. Alegona istotnie zręczna, charakterystyka 
figur dobra.

Całą prawie salę zajął cykl litografii jedno
barwnych Feliksa Jabłczyńskmgo p. t. „War
szawa". Przed rokiem wystawił Wyczółkowski 
siedm litografii, opiewających wrdziek zakąt
ków starej Warszawy („Stare Miasto Warsza
wa"): obe< nie podjął ten temat Jablczyński, 
i ozszerzając go w dwudziestu obecnie wysta
li ionyeh kartonach na cala Warszawę nowocze
sną. na malownicze i najwięcej charakterysty
czne dla niej widoki. Równocześnie wystawio
ne Fr. Turka motywy z dawnej ■ architektury 
Krakowa, artystyczniej od tamtych ujęte, wska
zują na rozbudzone zamiłowania artystów i ich 
kult dla naszych miast lustorreznreh. L. M

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś we wto

rek ś ś .  Kai munda i Jana. — Jutro we środę śś . 
Tymoteusza. Eugenjusza i Fi lieyana.

K A LENDA KZYK \STKOXOMK'Z.\ Y. Wschód-
słońca rozpocznie się jutro o godz. 7 min. 2b: za
chód przypada om&dz. 4 min, 17. Długość dnia 
godzin 8 min. ód.

Z miasta.
Z KOMITETU OPIEKI PAR. ŚW. FLORYA-

NA. Otrzymujemy następujące pismo: Za inieya- 
tywą ks. Kanonika Dra Józefa Kidiuowskiego, 
proboszcza parafii św. Floryana w Krakowie, 
zawiązał się dnia '22 njjiia 1916 r. Komitet Pań 
opieki nad ubogimi w tejże parafii. Działalność 
Komitetu zasadza się na niesieniu ulmgim w pa
rafii pomocy moralnej i materyalnej, W czasie 
od dnia 22 maja 1916 r. do dnia 31 grudnia 
1916 r. opiekował się Komitet 51 rodzinami 
(osób 123) i rozdzieli! między niemi artykułów 
spożywczych jakoto: inleka, ziemniaków, tłusz

„ R  ,08 NAk ODG" .  dala 23 S iy .w u  I fiT  rek*
—1--------- ----------- - ---------------------------------
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czu, kaszy, fasoli, herbaty, kawy, również my
dła za łączną kwotę 2.296.59 K. Oprócz tego 
rozdał bony na obiady w taniej kuchni za kwo
tę K 392.10. obdzielił odzieżą zebraną przez Pa
nie komitetowe, udzielał zapomóg pieniężnych, 
wyszukiwał zajęcia zdolnym dc pracy, wyra
biał poszczególnym osobom zapomogi w insty
tut yacli dobroczynnych, dostarczył lekarstw 
bezpłatnie. Z okazyi Świąt Bożego Narodzenia 
urządzi! Komitet w dniu 23 grudnia r. z. w Kan- 
eolWyi parafialnej gwiazdkę dla biednych. Po 
przemówieniu ks. Dra Kulinowskiego panie ko
mitetowe podzieliły się z zebranymi opłatkiem 
i obdzieliły ich większemi ilościami prowiantów 
i odzieży.

Fundusze czerpał Komitet z jednorazowego 
zasiłku K. B. K. 7. kwesty Pań po domach i w 
dzień kwiatka, z większych i mniejszych datków 
jednorazowych. wkudek członków wspierają
cych stale i 7. składek tajnyeh urządzanych 
wśród obecnych po Ltżdcrazowem posiedzeniu 
Komitetu. Największą jednak pomoc niósł sta
le ks. Dr Kulinowski. który ńietylko 
zasilał fundusz Komitetu dużemi datkami, lecz 
raw-ęt przeznaczał na ten cel składki kościelne.

Zestawienie rachunkowe Komitetu za wyżej 
wymieniony czas przedstawia się:

Dochód Koron 4,290.77 
Rozchód 3.667.18

Pozostaje na rok 1917 Koron 623.59
Komitet nadal rozwija swoją działalność, 

dziękuje serdecznie ofiarodawcom za dotychcza
sową pomoc i prosi gorąco o dalsze poparcie.

Za Komat t Cecylia hr. Radeniowa, wicepre- 
zesowa. Jadwiga Walterów,u. prezesowa, Marya 
Drozińska, sekretarka.

ZGROMADZENIE WLAŚCiCIELl REALNO
ŚCI. W sali Rady powiatowej odbyło się wczo
raj zgromadzenie właściciel] realności, zwołane 
przez Związek właścicieli domów w zachodniej 
Galicyi. Przewodniczył adw. Dr Mussil. Na wstę
pie przewodniczący przedstawił konieczną po
trzebę roz.-zerzema działalności Związku na ca
ły kraj i pozyskanie dla Związku towarzystw 
istniejących w miastach prowincjonalnych, tam 
zaś, gdzie właściciele domów nie są zorganizo
wani, trzeba ich zorganizować. Następnie omó
wił Dr Musil sprawę fasyi podatku domowo- 
czynszowego i podał zebranym w skazówki, w 
jaki sposób fasy c te sporządzane być powinny.

Poseł inż. Zieleniewski w przemówieniu swo- 
jem przedstawił zabiegi Koła polskiego w celu 
uzyskania ulg podatkowych dla Galicyi, w 
szczególności dla Krakowa i podniósł potrzebę 
dalszej w tym kierunku akcyi.

W obszernej dyskusji, jaka się następnie 
wywiązała, przemówił najpierw p. Mikołajski, 
reprezentant niedawno założonego ogólnego 
(żydowskiego) Związku właścicieli realności, 
który po przedstawieniu rosnących ciężarów, 
nakładanych na właścicieli domów, zwłaszcza 
przez gminę m. Krakowa, postawił wniosek, 
aby właściciele dum.ów wskutek tego podnieśli 
czynsze o 25 proc. i ogłosili swą uchwałę afi
szami. Wniosek ten wywołał dyskusję, w któ
rej większość mówców oświadczyła się przeciw 
wnioskowi. Dvr.,p. Maiyewshi wt dalszej dysku
sji przedstawi! zadania wojennego Banku dla 
miast i warunki, pod jakimi właściciele domów 
będą mogli otrzymywać pożyczki.

W końcu przemawiali jeszcze pp. Matz, rad. 
in. Porębski. Młodniak, Chwastek i inni, poru
szając rozmaite kwestye organizacyjne, oraz 
t mdności aprowizacji miasta, poczem uchwa
lono: 1. zmianę statutu Związku Towarzystw 
właścicieli realności. 2. wniosek, aby upomnieć 
się w prezydyum miasta o salę na zebrania wła
ścicieli domów, 3. wniosek, aby wysłać do Na
miestnictwa telegram z żądaniem lepszej apro- 
w izacvi miasta.

APROWIZACYA MIASTA. Prez>djum miasta 
zarządziło z dniem 22 b. m. częściową sprzedaż 
ziemniaków na placach: Słowiańskim, Szcze
pańskim, Jabłonowskich, Wolnicy i Rynku pod
górskim. — Gmina urządziła też wyrób marmo
lady, którą sprzedaje we wszystkich skl. pach 
miejskich. — Dla zastąpienia migdałów zakupi
ła Gmina i sprzedaje orzechy włoskie. VT dzia
le inseratów znajduje się wykaz sprzedawa

nych w sklepach miejskich artykułów.
WOJENNE KUCHNIE MIEJSKIE. Otwarcie 

jadalni przy kuchni II. przy Aleji Krasińskiego 
odbyło się w niedzielę dnia 21 stycznia tu .'.-ra Po
święcenie i otwarcie kuchni VI. dla Dzicln. Pod
górze. położonej przy ul. Wiśhiej k 0. nastąpi 
dziś we wtorek o godzinie wpół do 12 przedpo
łudniem.

KURS EKONOMICZNO-HANDLOWY DLA 
INWALIDÓW. Trzeci z rzędu kurs ekonomi
czno-handlowy dla supcrarbitrowanych i inwa
lidów, urządzony s taraniem Instytutu ekonomi- 
nzuego N. K. X., rozpocznie się w drugiej poło
wie lutego br. —- Jak  wiadomo, niedawno za
kończy! się drugi kurs w którym około 30 słu
chaczy zdało egzamin z przedmiotów ekonomi
cznych, prawnych i handlowych. Część tych 
słuchaczy* została, już umieszczona na odpowie
dnich posadach, w instytucjach publicznych, 
c entrali dla gospodarczej odbudowy kraju itd., 
co do reszty starania są w toku. Na nowy kurs 
wpisywać się można codziennie w godzinai h od 
9—12 i 3—4 po południu, w lokalu przy ul. 
Krowoderskiej I. 26, gdzii też można zasięgnąć 
wszelkich informacyi.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po raz trzeci lekka kom. Al. Captiski — „Urzę
dniczka pocztowa11, której obydwa pierwsze 
przedstawienia wjpełniły salę do ostatniego 
miejsca. Gorące przyjęcie krytyki i publiczno
ści oraz wyborna gra pp. Zarzyckiej, Czapliń
skiej. Dygotownej, Górskiej. Leszczyńskiego, 
Noskowskiego Żarskiego i i. zapewniają tej naj- 
kszejj nowości naszego repertuaru trwałe powo
dzenie. Jutro pogodna sztuka Józefa Wiśniow
skiego „Pod blask słoneczny11 ciesząca się sta
łem powodzeniem.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi
siaj patryotyezny wieczorek uczniów V gimna
zjum, jutro o godz. 4 po południu po raz osta

tni w tym sezonie „Kopciuszek1. Atrakcyjna 
bajka dla najmłodszej publiczności osięga obe
cnie na scenie ludowej olbrzymie powodzenie, 
wyjetniająo salę przez kilkanaście wieczorów, 
wieczorem 7. powodu prób wchodzących na re
pertuar nowości — teatr zamknięty. We czwar
tek wystawia teatr ludowy pełną animuszu ry
cerskiego komedye p. t. „Towarzysz pancerny11 
M. Wołowskiego. Obsadę głównych ról tworzą 
pp. Turowicz, Czechowska, Urbanowicz, Kol- 
man. Frąezkowski, Helleński, Korecki i Kijo
wski.

NA CELE HUMANITARNE. Funkcyonaryu- 
sze sądów i prokuratoryj państwa zachodniej 
Galicyi, pragnąc wyrazić prezydentowi senatu 
i wiceprezydentowi sądu kraj. wyższego p. Ja 
rosławowi Stcbelskiemu swe serdeczne współ
czucie z powodu straty jedynego syna ś. p. Ro
mana Stebelskiego, poległego na polu walki, u- 
rządzili między sobą składkę na cel humanitar
ny do dyspozycji p. prezydenta Stebelskiego. 
Sklatlka ta przyniosła* sumę 1.732 kor. 14 h. 
Nadto zlożyl osobno sąd powiatowy w Brzesku 
34 kor. na Towarzystwo ochrony dzieci w Brze
sku, a sąd pow iatowy w Skawinie 11 kor. na 
Towarzystwo ochrony młodzieży w Krakowie;

]’. prezydent Stebelski przeznaczył z powyż
szej kwoty 1.732 kor. 11 h.: na wdowy i siero
ty po legionistach 500 kor., na wdowy i sieroty 
po żołnierzach armii 500 ker., na Towarzystwo 
ochrony młodzieży w Krakowie 200 kor., na 
Radę opiekuńczą w Krakowie 200 kor., dla 
Książęeo-Biskupiego Komitetu 2Ó0 kor. i na 
Zakład dla sierót p. Żurowskiej 132 kor. 14 h.

PODWYŻSZENIE OPŁAT OD TRUNKÓW. 
Na lYLuraeh miasta pojawiło sio ogłoszenie, w 
którem magistrat zawiadamia interesowanych, 
że na mocy zezwolenia namiestnictwa podwyż
sza opłaty od trunków, wprowadzanych do mia
sta.

KORESPONDENCYA Z JENCa MI WOJEN
NYMI. Z Centralnego Biura wywiadowczego 
dla jeńców wojennych w' Wiedniu komunikują: 
W ostatnich czasach nadchodzą z Rosyi i Sybe- 
ryi liczne skargi od jeńców wojennych, że od 
sierpnia nie otrzymują z Austro-Węgier żadnej 
poczty, albo tylko bardzo skąpą Z drugiej stro
ny taJcże słabo nadchodziły do nas w ostatnich 
miesiącach korespondencje od jeńców wojen
nych z Rosyi i Syberyi. Zdaje się, \śe głównym 
powodem tego było zatamowanie pocztowe na 
granicy szwedzko-rosyjskiej. Zlatam,cwanie 'to 
obecnie ustało, wobec czego można liczyć, że od 
jeńców będą znowu nadchodziły obfite kores
pondencje i że poczta do jeńców będzie znowu 
regularnie dochodziła.

ŚLIZGAWKA W PARKU KRAKOWSKIM 
została już otwartą dla publiczności. Ze względu 
na to iż wielu oficerów i urzędników ma dopiero 
wieczorem wolny czas, postanowił zarząd za ze
zwoleniem komendy twierdzy oświetlać tor aż 
do godziny 8 mej wieczorem. W niedzielę odbę
dą się koncerty. Do dyspozycji publiczności 
oddany został bufet i ogrzane garderoby. Wstęp 
80 halerzy: dla młodzierzy szkolnej, wykazują
cej się legitymacją 60 hal. W czasie koncert,u 
jest wstęp wyższy o 20 hal. Gały czysty dochód 
przeznaczony jest na rzneź opieki wojennej.

Z TARGU NA BYDŁ O. W ubiegły m tygodniu 
od 13 do 19 stycznia r. b. sprowadzono na tago- 
wicę krakowską buhaji 100. wołów 26, krów 
89, jałówek 48 razem bydła rogatego 323, cie
ląt 433, nierogacizny 826. Mimo najmniejsze
go spędu o 147 sztuk bydia rogatego, 127 cie
ląt i 876 sztuk nierogacizny, przebieg transak
cji handlowej na tagowicy miejskiej był prze
wlekły — albowiem rzeżnicy i masarze w po
przednim tygodniu zaopatrzyli się w potrzebne 
zapasy mięsa i tłuszczu. Cena pierwszej jakości 
bydła rogatego - w porównaniu z poprzednim 
tygodniem podniosła się o 10 kor. na 100 kg. 
żywej wag, natomiast cena spadła buhaji II o 
10 kor. III o 20 kor., krów II o 10 kor. iii o 4 
kor jałówek III o 18 kor., cieląt o 13 kor. na 
1(10 kg. żywej wagi. Również spadła ee/m nie
rogacizny o 21 kor. na 100 kg. bitej wagi.

Z P olsk i i ze św iata .
SPÓR O HONOkOWYCH OBYWATELI W 

BIAŁEJ. W ostatnich miesiącach przed wybu
chem wojny zajmuwuła poważnie opinię publi
czną sprawa mianowania przez Radę miejską 
miasta Biatej 12 honorowych obywateli miasta 
Białej. Jak wiadomo uchwalę tę zaczepiło re-' 
kursem trzech polskich radnych, powołujących 
się na okoliczność, iż mianowania tc obejmujące 
osoby, które żadnych specjalnych zasług wobec 
miasta, kraju lub państwa nie położyły, maj;} 
jedynie na celu względy polityczne, a mianowi
cie zapewnienie pierwszemu kołu wyborczemu 
(t. zw. kołu inteligencji) stałej przewagi nie
mieckiej, zagrożonej przez wzmagający się li
czebnie polski stan urzędn.ezy Białej. Jak bo
wiem -w iadomo honorowi obywatela mają czyn
ne prawo wyborcze w pierwszem kole bez wzglę
du na wszelkie kwalifikacje jakie ustawa dla 
normalnych uczestników pierwszego Koła prze
pisuje.

Uchwalę Rady miejskiej zniósł bialski Wy
dział Rady pow. a w dalszym toku instancji 
również W\ dział krajowy, z uzasadnieniem, 
iż zaczepiona uchwala nic mialą zupełnie na ce- 
lu wyjątkowego uczczenia publicznych za,dug, 
lecz przeciwnie, zwłaszcza z uwagi na masowe 
nominacye członków jednej partyi politycznej 
i jednej narodowości i z mianowaniami temi po
łączone przesunięcie liczebnego stosunku sił w 
pierwszem kole wyborczem, nosi charakter par
tyjny, nie dający się pogodzić z etyką, i- bez 
wątpienia sprzeczny z duchem ustawy, 
stawy.

Przeciw orzeczeniu Wydziału krajowego od
wołała się gmina bialska do Trybunału admini- 
nistracyjnego , który orzeczenie Wydziału kra
jowego jako prawnie nieuzasadnione zniósł, 
wychodząc z założenia, iż „udzielanie obywatel
stwa honorowego należy do spraw zastrzeżo
nych swobodnej ocenie gminy, w. następstwie 
czego nie jest uzasadnionem badanie nominacji

przez władzę wyższą w tym kierunki, czy mo
tywom mianowań obywateli honorowych jest 
chęć przysporzenia danemu kola wyborczemu 
nowych osób uprawnionych do glosowania11.

W ten sposób dwunastka no wy cli] honorowych 
obywateli miasta Białej, ma prawo glosowania

wk.
DZIAŁALNOŚĆ K. B K. W ZAKOPANEM.

Miejscowa delegacja K. B. K. zestawia, z dniem 
1 stycznia b. r. sprawozdanie ze swej działal
ności od 1 czerwca 1915 roku do końca grudnia 
r. 1916. Działalność ta obejmowała różne sfery 
społeczne wydarzeniami wojny dotknięte, a ci
cha na zewnątrz rozwijała ńietylko działanie 
dobroczynne, ale w niektórych wypadkach ob
jawiać musiała także dużą. delikatność - spiesząc 
z pomocą tym, którzy nie zwracali się wprost-, 
ale o których potrzebie przypadkowo zdołano 
dosłyszeć. Przez okres półtoraroczny wydala de
legacja 7.699 bezpłatnych obiadów, wartości 
3.849 kor. 80 hal., doraźnej pomocy, w gotówce 
(w razie słabości lub fyyjazdui) udzieliła w kwo
cie 1.144 kor. Z obiadów korzystali przeważnie 
uchodźay wojenni, kobiety, dzieci i starcy. U- 
dzielono pomocy około 30 sierotom wojenym, 
rozdawano odzież i obuwie.

Fundusze zgromadziła delegacja. na ten cel 
za pomocą festynu w lecie 1916 roku, urządzo
nego pod protektoratem. Maryi lir. Tarnowskiej, 
a w którym wzięło udział v. i.-le pań. mieszka
jących tu przeważnie stale, wśród nich p. Kup- 
ska, Krzysztofowiczowa, Drowa Kuczewska, 
Szlaentowska, hr. Borkowska, i.ubKowska, U- 
jejska, Cichowska, żona znanego malarza, p. 
Skotnicka, Sohanikowa i inne. Dochód wyniósł 
1800 kor. Prócz tego „Wzajemna pomoc akade
micka11 ofiarowała połowę dochodu z wieczoru 
na cześć Henryka Sienkiewicza w- kwocie 650 
kor., nadto nie brak hyio datków pochodzących 
z ofiarności publicznej.

Delegacja utrzymuje z wzorową systematy
cznością wszystkie książki i kwity na najdro
bniejsze Wydatki. Na czele jej stoją miejscowy 
proboszcz kanonik ks. Dr Frelek’, hr. Stanisława 
Tarnowska, oraz państwo Mikołajów io Kupsey. 
Wymienieni jednak członkowie delegacji zna
leźli poparcie w szeregu pań, które przychodzą 
im 7, pomocą w przedsiębiorstwach, związanych 
z celem. Komitetu. W ostatniel czasach poczę
ły się wcielać w życie myśli o rozwinięciu dzia
łania przez akcję pomocniczą, przyczcm dozna
wano odraza ofiarności ze strony* przebywającej 
tutaj licznie inteligencji.

POWRuT DRA RUTOWSKIEGO. Prezydent 
Rutowski zabawi w Wiedniu cały tydzień, do 
Lwowa zaś zawita między 26 a 28 stycznia.

W POBLIŻU OGNIA Od osoby przybyłej do 
Lwowa ze Stojanowa otrzymał „Kur. Iw." nastę
pujące informaeye: Wspomniam- w ostatnich-.
komunikatach ożywiono walki, działowe iu 
froncie wołyńskim odbijają się donośnęm echem 
w Stojanowie. leżącym na granicy Wołynia i w 
bezpośredniej styczności 7, frontem nad Lipą. 
Bezpośrednia styczność z linią bojową sprawia, 
że życie w Stojanowie jest zupełnie, nienormal
ne; władz niema na miejscu, poczta w Radzie- 
(iiowic. Szkoły także nie funkcjonują, bo bu
dynki szkolne zajęte są na potrzeby wojenne. 
Znaczna część ludności, przeważnie żydowskich 
zeszłego roku opuściła miasteczko i dotąd w 
małej tylko liczbie powróciła. Sto.-uuki aprowi- 
zacyjne ciężkie Z braku nafty i świec wróciła 
ludność, szczególnie wiejska, do łuczywa. Panu
je tu wielka drożyzna towarów spożywczych i 
codziennej potrzeby, gdj ż ci. któmn. się uda 
towary te tu sprow adzić, sprzedają je po horren
dalnie wysokich cenach. Miejscowej biedy wo
jennej dużo. zwłaszcza wśród sierot wojennych 
i dzieci opuszczonych. Do tego przychodzi skraj
na nędza ludności ewakuowanej, która nie chce 
jechać dalej na zachód, mimo, że jej tam obie
cano zasiłki. Pragną ludziska przetrwać do wio
sny. gdyż wtedy znajdzie się zarobek przy ro
botach rolnych w okolicznych dworach, których 
w łaściciele, a szczególnie p. hr. Badeni z Ra- 
dziochowa. pp. Kraińsey z Perespy 1 Zabawy i 
teraz w zimie w miarę możności przychodzą tej 
ludności z pomocą.

W celu niesienia pomocy ofuroni wojny oraz 
(Ma ułatwienia ludności nabycia nio/będuycli 
touaró-w powstaje tn za staraniem ks. prob. 
Więckowskiego delegacya paraf. K. B. K. Przy 
pomocy lwówskiej delegacji K. B. K. i miejsco
wej ofiarności /,aznaczy*ty dotychczas swą dzia
łalność w okolicy delegacje w Rad/.iechowic,
< iliolojowid* Witkowie nowjni. i Toporowie. ■

ŻKODLO DENUNCYACYI. P rokura to ra 
Państwa w Tarnowie wpadła na trop autora 0 - 
śzezerezych anonimów pisanych do Sądów 
wojsko w jch  — a skierowanych przeciw ludziom 
nieposzlakowanym — w* których obwiniono 
tychże ludzi o zbrodnię przeciw sile wojennej 
państwa — zagrożoną w kodeksie karnym woj
skowymi karą śmierci. Autorem tych doniesień 
anonimowych, okazał się adwokat tarnowski 
Dr Izydor Flaiim — obecnie po raz drugi pod 
tym zarzutem aresztowany i osadzony w wię
zieniu śledczem.

DLA INWALIDÓW ARMII POLSKIEJ. „Ku, 
ryer Polski" donosi, ż jeden z najpoważniej
szych obywateli Warszawy ofiarował 100.1)00 
rubli na zakład dla inwalidów armii polskiej 
imienia Józefa Piłsudskiego. Ofiarodawca pra
gnie, aby nazwisko jego nie było ujawnione.

KURS NAUCZ. W SOSNOWCU. W tycn dniach 
odbyło się otwarcie kursów uzupełniających dla 
nauczycieli szkół początkowych. Kursy stano
wią dalszy ciąg wykładów, urządzonych w* mie
siącach - wakacyjnych. Zapisanych jest na po- 
< zątek z górą 60 słuchaczów 

S/KOI A R7EMIOSI W BRDZINIE. Będzió

skit Towarzystwo pomocy edukacyj'nej’ uzyska
ło koncesyę na otwarcie szkoły rzemiosł. Wo
bec trudnych warunków* na razie prowadzoną 
jest tylko nauka stolarstwa przj* nader szczu
płe,, ilości uczniów*. Zsidantem szkoły będzie 
dostarczenie społeczeństwu wyszkolonych rze 
mieślników.

EKSPOZYTURA GL. URĘDU CELNEGO 
Dnia 20 stycznia przy stacj i G r a 11 i c a utwo
rzona będzie ekspozytura głów. urzędu cłowe- 
go z Szczakowej. Od tego dnia w Granicy odby
wać się będzie oclenie, oraz rewizja pakunków 
i paszportów do i z obszani okupacyjnego aifslr.- 
węgierskiego.

MORDERSTWO W WIEDNIU. W sobotę w 
południe zamordowano Gizelc Loschitz, córkę 
Dra Pfefiermana, wynalazcy pasty do zębów. 
Zamordowana., straciwszy męża. oddala się zu
pełnie fabrykacji pasty, znając jej tajemnicę. 
Była osobą majętną. Od grudnia obsługiwała ją 
niejaka Józefina Lei i ner, która jako służąca 
nuata dobro świadectwa. Otóż ta posługaczka, 
poznawszy dokładnie tryb ż\’cia swojej pani. 
uknuła plan zamordowania jej i obrabowania. 
Dokonała czynu zbrodniczego pod nieobecność 
córki p. Loschitz, zabijając swą ofiarę lęjmm 
narzędziem i zabierając następnie kosztowności 
i gotówkę w niestwierdzonej jeszcze wysokości 
Urzędownie jeszcze nie zostało stwm iYIzonem czy 
posługaczka owa jest morderczynią, ałe wszy 
stkic okoliczności przemawiają nieodparcie za 
tern. zwłaszcza, że Józefina Leitner zbiegła. ■

J o

ZAWIADOMIENIA i k o m u n i k a t y .
SIÓDMY WYKŁAD K3. JANA URBAN« T.

Kościele na temat: Kościół wobec państw 
i narodowości, odbędzie się w środę dnia ?4 t>. 
111, o godz. 7 wlecz, w sali Rady powiatowej. Pi
ja rsk a 1.

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO, We
środę. 24 stycznia o godzinie G wieczór odbę
dzie się w gmachu przy ul. R a d z i wi łł o wskiej 1. 
4 posiedzenie towarzystwa. Na porządku dzien
nym wykład Dra Oszaekiego p. Ł: „O funkcjo
nalnych zmianach krążenia",

ŚLUB. W sobotę dnia 13 b. 111. odbył się w 
kościele parafialnym w Podgórzu ślub pi T a d a- 
u s z a K ł o s i ń s k i e g o  kupca z Rabki z pan
ną W a 1 e r j* ą U r li a u o z y k ó.w n ą obywa
telką ln. Podgórza. Zw.ęzek małżeński pobłogo
sławił ks. Kazimierz Nycz:

KliZAiMINA URZĘDNIKÓW KOPALŃ. 1 rzao 
aorn. okręg, w Drohobyczu komunikuje: Po no 
di § :! rozp. e. io starostwa górniczego w Krako 
wie z dnia 10 października 1913 i rozp kraj. poda 
je s»,ę do wiadomości, io egzamina kandydatów na 
meiowników mchu kopalń oleju skalnego przed 
Komisją egzaminacyjną w Borysławiu odbywa - 
sic będą w dniach 9 marca i 10 września 1917 i w 
następnych dniach. Do egzaminu w tych termi 
jiaclf będą dopuszczeni kandydaci, którzy najda 
li j do o lutego względnie 10 sierpnia 1917 wniosą 
podanie do e. k. Urzędu górniczego okręgowego w 
Drohobyczu o dopuszczenie ich do egzaminu zao
patrzono w dowody, ż.e uczynili zadość odnośnym  
postanowmmom kraj. ust. naftowej z dnia 22 mar 

i rozp. kraj. oraz postanowieniu przepisóceu 1908
góininzo-polic.yjnycli.

01 1ZNAC71 KIA— Pomocnik .budownictwa, kr;. 
Kowskiuj S4*koyi konsov\v;u*.yj i tplolonów p.
Albin Bobrowski i mci hanik p, Aleksander So
czyński zostali odznaczeni sn brnym krzyżom za 
sługi z koroną na wstędze medalu waicezności, za 
nader obowiązkowe i wierne potnienie służby we 

nieprzyjaciela.iec

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYl 
„GŁOSU NAk ODU“.

N \  MACIERZ tsZKOIA \  CTE.ŚZYNaKĄ: Atu 
inni Seniiiiar. duch. obrz. lać. w Przemyślu 59 K 
9 li: Edward Wy bo w s ki w Sandomierzu 10 K: K ół
ko ziemianek z Sandomierskiego 105 K. Prot. Ma 
rytm Kosiak 20 K.

NA SIEROTY 1 WDOWY PO LEGIONISTACH: 
N. X .7. Udjv.a 10 k : A. G. 'i,' Udowa uzyskane 
/, rosprzedaży oznak w dzień obchodu prokla,nacvi 
państwa polskiego 12 K: Adolf HyicJa w Ohmie- 
Iowie 4 K: Wlódzimierznwie Braunowie 15 K; Ks. 
Ifeynar w Rakszawie z .przedstawień ..Jasełek" 
50 K 43 li: Służebniczki w Mszanie Dolnej" z u 
rządzonych „Jasełek" 50 k: Dr Hicrcpiim Jur-
czyńslri z Topofau zebnuig w swojej b aten i 01 K: 

'Iow. ginm. ..Sokół" w Dąbrowie zamiast, w ień
ca na trumnę ś. p. Andrzeja Koniecznego 20 K: 
Ks. Hnciński w Lutowiskacii. zebrane w czifsic na
bożeństwa żałobnego za p .d igtw li limo i w p on - 
staniu Hstopadowem 40 K: Uczeniee kl. III wydz. 
im. sw. i idwigo zebrane na mszy św. za duszę ś. 
li. Stefanii d u ń sk iej S K: D, Marcicbowska 10 K, 
Marca Kotkowska 10 K: X. X. 4 K.

ŃA CELE LEGIONÓW ITii 
:k (cukiernia) 179 K; Stefania Ju.-tow., w Mre 

żnicc 5 K.
ŃA ZAKLAI) P. ŻUROWSKIEJ: Y Wysoezań 

ski przez p. Helenę Óiohą 10 K.

SKŁADKI. Holulto wic Zamiast wieńca nn tru 
mnę ś. p. Felicyi Stanecluej 10 K na wdowv i 
sieroty po legionistach; Rodzina Kłosińskich i lir  
bkńęzyków, zebrane no uroczystości weselnej w 
Podgórzu 25 K: nu ten sam cel Dr Józef Cholewa 
z siostrą i bratem, zamiast wieńca na trumnę ni< 
odżałowanej ś. p. matki M ani Cholewowci 30 K: 
na Polskie Żłóbki im. H. Sienkiewicza,; Zofia Wa
silewska, zamiast kwiatów na trumnę ś p. Maryi 
Cholewowej zacnej Matki i Polki 10 K na cel po 
wyżej wymii niony Franciszkowie Pańkowie ja- 
iniast, kwiatów na grób ś. p Dra W ładysława K i
siela 6 K na „Rodzinę Sierocą" na Zwierzyńcu.

DAR. F. Dr Ludwik Schneider złożył 50 K na 
żywność da biednvch dzieci w szkołach T S. L.

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego.
W t o r e k :  „Urzędniczka pocztowa" komody,u 

Alfr Capus a.
S r  " d a : „Pod, blask słoneczny" 

ni ^wskiego.
C z w a r t e k .  „Urzędniczka pocztowa11 

Alfr CapŁyą.
P i ą t e 1.: „Pod blask słoneczny11 kom. J 

śniowskiego.

koin. Józ Wi-

Wi

Repeituar teatru ludowego.
W t o r e k :  „Wieczór styczniowy" staraniem

uczniów gitnn. 5. — 0  4 pop. „Kopciuszek".
Ś r o d a '  popoł. po raz ostatni „Kopciuszek" 

wieczorem teatr zamkuięty.
C z w a r t e k .  Premiera „Towarzysz pancerny" 

M. W ołowskiego.
P i ą t e k :  Premiera J a w  k i Franek w krainie 

cudów" muzwka Fr. Lehara. Bajka sceniczna w 
6 obrazach cila starych i młodych
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in praooipum qnaestiom> Tlieologiac moralG. 
Tarmuiae WIT. sir. 316.

W r. 1900 wydal ks. Szczeklik dzieło pod po- , 
wyższym tytułem, które znalazło dla, swych j 
przymiotów nietylko na ziemiach polskich ale 
i wśród -zagranicznych uczonych bardzo korzy
stną- ocenę i przychylne przyjęcie. Okazała się 
wnet potrzeha, nowego wydania wobec wyczer
pania się pierwszego nakładu a ustawicznego
poszukiwania rzeczowej książki. Dokonał go ks. 
L>r Lubelski, zastępca prok teol. moralnej w sera. 
duch. Iam< wskiem, wprowadzając pewne ule
pszenia. uzupełnienia, dodając nadto cały szc- 
r«g nowych ..ka/.usóy1, odnoszących się do 
kw< styi nie uwzględnionych poprzednio. Dzieło 
zasługuje na gorące polecenie, zwłaszcza nadaje 
sir. dla naszych słuchaczy Teologii i dla duszpa
sterzy. Ks. Dr ęt. Zegarliński.

G e n i u s z  H e n r y k a  S i e n k i e w i c z  a. 
Przemówienie prof. Michała dapolta pod powyż
szym tytułem wygłoszone, na uroezstem posie
dzeniu Tow. Nauczycieli Szkód wyższych w Ja 
śle w dniu 12 grudnia z. r.. poświęronem pamię
ci wielkiego Twórcy. ukazało sic w osobnUj od
bitce.

J  • z a s o p i s ni o dla.  f> p ó 1 e k r o i  n.“ Ze
szył za grudzieii zawiera: .T. G. i K. Mość Fran
ciszek Józef L: Okólnik w sprawie subskrybcyi 
V auslr. pożyczki wojennej; Okólnik o spo
rządzaniu zamknięć rachunkowych za r. 1916; 
Różne u iadomośoi: Wiadomości Syndykatu
roln. w Krakowie; /.amknięm spółek osz.czędu. 
i pożyczek.

Wiedeń, 2:1 stycznia 1917. 
i rzalow iue ogłaszają d. 22 stycznia 1917:

Wschodni teren wojny:
W górach Odobesci odparto nłeprzy jaciel- 

I s«ie oddziały wywiadowcze, 
j  Na wschód od Mielnicy na Wołyniu wtar
gnęły oddziały berneńskiego pułku piecho
ty  nr. 8 niespodziewanie do rosyjskich oko
pów i przyp.owadziły ł oficera oraz 109 żoł
nierzy jako jeńców, oraz jeden karabin ma
szynowy i jedną minięrkę. Dobrze kierov/any 
ogień karabinowy wyrządził nieprzyjacielowi 
wielkie krwawe straty.

Włoski teren wojny:
Nic było żadnych szczególniejszych wy

darzeń.
Południowo-wscnodni teren wojny: Na po

łudnie od jeziora Ochrydy przeszkodziły na
sze wojska przedwczoraj nieprzyjacielskiemu 
atakowi.

Zast. szefa sztabu jen. v. Hoefer mp.

naszych patroli wy w belo  wczych. Jecten. z 
nich przygnał patrolę. nieprzyjacielską i obsa
dził jej stanowisko. K on tra tak  nieprzyjacie
lu. w ykonany trzem a kompaniami, odparto 
krwawo, po części w walce na bagnety. Na 
tein samem skrzydte m sza  artyłorya nie
spodziewanym ogniem zadała maszerującym 
nieprzyjacielskim kolumnom tudzież nie
przyjacielskim obozom ciężkie straty.

Biuletyn niemiecki.

Wiadomości gospodarcze.
MORATORYUM DLA GALICYI. „Wiener 

Zeitung' ogłasza rozporządzenie ministerstwa 
skarbu c-o do przeprowadzenia paragrafu 32 
u: t. 1 rozporządzenia ininisteryalnego. z dn. 28 
grudnia 1916 . o p r z o d 1 u ż e n i u terminu 
płaiflości prywatno-płatnycli zobowiązań pię- 
niężnych woboe dłużników w G a l i e y i  i B u 
k o w i n i e .  dalej rozporządzenie ministerstwa 
skarbu i kolei r.o do przeprowadzenia podatku 
od przewozu, dotyczące postanowienia rozp. ce- 
s.a^skieggjz dn. 10 stycznia 1917, jakoteż odno
śnie do podatku od biletów kolejowych i od 
przesyłek.

O PODNIESIENIE PRZEMYŚLU SKÓRNI
.CZEGO. Galicyjski przemysł garbarski, kuśnier
ski i szewski popadł w niezwykle trudne położe
nie. głównie z braku surowca. Celem sanacji 
lycli stosunków Centrala krajowa dla gospodar
czej odbudowy Galicji wdrożyła akcyę w1 mini- 
storst.wa^h wojny, handlu i robót publicznych, 
aby dla podniesieuia tycli gałęzi krajowego ży
cia gospodarczego przydzielono im surowiec i 
przypuszczani je. zwłaszcza kuśnierstwo, do 
wydatni j s z e g o  udziału w dostawach wojsko
wych.

Na razie ministerstwo wojny reskryptem z d. 
17 grudnia 1916 r. oznajmiło w tej sprawne 
między ihnemi, co następuje: 1. Skóry surowe 
rozdziela się poimecizy wszystkie garbarnie 
równomiernie, stosownie do komisyjnie zbada
nej ich zdolności wytwórczej. O ile która gar
barnia czuje się pokrzywdzoną przy rozdziale 
skór lub w innym kierunku, niech wniesie za 
pośredniew-em c. k. Namiestnictwa (Centrali 
krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicy;) 
zażalenie do o. i k. Ministerstwa wojny, które 
wówczas sprawę zbada i wyda odpowiednie za
rządzenia. 2. Ministerstwo wojny ze swej stro
ny nie stawna żadnych przeszkód co do oddania 
odpowiedniej ilości dostaw wojskowych gali
cyjskim kuśnierzom; to jednak należy przede- 
wszystkiem do kompetencja ministerstwa robót 
publicznych.

Na skutek tego wyjaśnienia Centrala odbu
dowy Galicyi zarządziła zbadanie sprawności 
krajowych garbarń. oraz zebranie ich ewentual
nych postulatów i zażaleń. Równocześnie zwró
ciła sic Centrala rlo krajowego Związku przemy
słowego o podjecie konkretnej akcyi co do do
staw kuśniei kich dla Wojska — akcya, która 
ze strony Centrali odbudowy będzie poparta w 
ministerstwie robót publicznych.

Nadto powstaje z pomocą Centrali odbudowy 
przy krajowym Związku przemysłowym Cen
tralne biuro dla przemysłu skórniczego, któ
rego zadaniem hęćlzie przygotować dźwignięcie 
całej tej gałęzi przemyski krajowego.

M i e s i ę c z n i k  ś a d o w n i c z o - o g r o- 
d n i c z y‘\  We Lwowie zaczął wychodzić pod 
tym tytułem miesięcznik poświęcony sadowni
ctwu i ogrodnictwu pod redakcją Antoniego 
Wróblewskiego, inspektora sadownictwa’ c. k.

" E°sP°darskięgo. „Zadaniem Miesię
cznika czjdamy w  słowie wstępnem reda- 
Kcyi do czytelników — oędzie omawianie zaga
dnień. związanych z postępem i rozwojem, sado
wnictwa, odbudową zniszczonych sadów, zakła
daniem nowych11. Redakcya w artykułach fa
chowych dawać będzie treściwe i praktyczne 
rady i wskazówki z dziedziny sadownictwa i o- 
grodnirtwu oraz z zakresu pracy na tem polu 
tak u swoich jak i u obcych. 1 numer zawńera: 
J. Froń; „Niewwzyskane miliony?^ Dr Wł. Ku- 
”ik: ..Ogrody dworów polskich11; K. Huppen- 
thal; ..Potrz&ha badania nasion ogrodowych11: 
7, postępu ogrodniczego; Dobór odmian warzyw; 
Przypomnienie ważniejszych zajęć sadowmiczo- 
ogTodjii^zycli i t. d. Pożyte) znemu i pożądane
mu dla rozw oju naszego zaniedbanego sadowni
ctwa i ogrodnictwa organowi życzymy najlep
szego rozwoju.

nie wewnętrzne trwa dalej. Koniec artylcu-J cznej. .1 eżel, mowrca przyjmuje Jjrzedłoze- 
lu skreśliła cenzura. ..L‘Geuvre:' sądzi, że jn ie . to głównie w tej myśli, że właśnie pod 
przesilenie w Kosyi z dnia na dzień staje się. 
coraz pouazniejszeiii. „Hiiinanile" zauważa., 
żo we Francyi i Anglii przekonują się że 
p r z e s f 1 e n  i e w l i o s j  i w y  c h  o d  z i 
p o z a r a m y  p o 1 i t y k i r o s y  j s k i e j.

Berlin, 23 slyeznia 1917. 
Wielka gł.) kw atera, d. 22 stycznia 1917.

Zachodni łeren wojny:
Koło Lens odrzucono w walce na granaty 

ręczne słabszy angielski atak. Koło Bezon- 
vaux i na wschód od Pont a Mousson przy
prowadziły oddziały wywiadowcze z krótkich 
wypadów z tdeprzyjacielskicfa pozycyj kilku 
Francuzów i jeden karaoin maszynowy.

Wschodni teren wojny:
Front wojsk jen. polti. marsz. ks. Leopolda 

bawarskiego: Na zachód od Friedrichstadt 
odparto w nocy atakujące rosyjskie komen
dy wywiadowcze.

Fronl wojsk jenerała pułkowniku arcyksię- 
eia Józefa: W Karpatach wschodnich w kil
ku miejscach stoczono walki na przedpolach, 
miały one dla na« korzystny przebieg.

Na północ od doliny Ojtoz była z obu stron 
działalność artyleryi ud czasu do czasu oży
wioną.

Grupa wojsk jen. polu. m arszałka Macken- 
sena? Na zachód od Panelu zaatakowała nie
przyjacielska kompania nad Putną nasze za
bezpieczenia. Odrzucono ja. Prócz poszcze
gólnych zderzeń wywiadowców niema ża
dnych szczególniejszych wydarzeń do donie
sienia.

Pierwszy jen. kw aterm istrz Ludendorff.

NA GRANICY SZWAJCARSKIEJ
Berlin. 7. Genewy donoszą do .Basior An- 

zeigora'1: Na linii strategicznej' kolei żela
znej z P> e 1 1 e g a r d e do B o u v e r e t od
bywają się nocą przesunięcia Irnnsportn 
wojsk francuskich, przybyłych z Londynu, a 
wysianych do Ancessy. ó d  ogólnej mobiliza- 
eyi w r. 1914, nie przejeżdżał tą  linia żaden 
transport wojsk, z wyjątkiem  rannych.

22 ZDOBYTYCH LATAWCÓW.
Berlin. > B. kor.) Biuro Wolffa donosi: 22 

latawców nieprsyjacielskach, które według 
sprawozdania wojennego ? dnia 17 stycznia 
wpadły w giudniu wr nasze ręce, przypada 
na f r o n 1 z a e li o d n i 18, mianowicie 8 
francuskich i 10 angielskich.

GENFRAŁ HALLOUIN
Paryż, (B. kor.) G e u c r a i  Tl a I h ) n i n 

zoUat zamianowany ad jutami em naczelnego 
komendanta armii północnej i północno- 
wschodniej Nivelle‘a i będzie kierował wy
pracowaniem wszj7stfkich prac przygotowm- 
we7 y . l1 d l a  o g ó 1 n e ęr o p r o w a d ź  e- 
11 i a w7 o ] n y.

. WALKI NAD DŻWINĄ.
Berlin. Z Malrnii donoszą do „l.okalanzei 

ger.r •. W ychodzącj w Rydze dsiennh. „Si- 
ńas1; donosi o gwałtownych wałkach nad 
D ż w i 11 ą i stw ierdza, ż.« niemiecka obrona 
jest lak  eiastyczną i tak  aktyw ną, jak to so
bie nikt przj' rozpoczęciu operacyj nie wj7o- 
hrażał. Mało jest widoków zajęcia M i t a - 
w y. Niemej' górują przedewszystkiem dzia
łami i karabinam i maszjmowjTni.. Dziennik 
podnosi w'końcu ciężkie atracy .łotewskichba
talionów. z których często pozostawało ogó
łem ófl żołnierzy.

Z frontu rumuńskiego .
Genewa. Paryskie dzieniki donoszą, że 

ofenzywa państw centralnj'ch na graniej' 
numtńsktej nie po-tcpuje już naprzód z ta 
ką szybkością, jak dotychczas. J a k  z Pe
tersburga donoszą do „Tem psa” okopali się 
Niemcy za. dnu Ltnymi zasiekami i trzym ają 
swmje rezerw j' 3—4 kim. za przedniemi li
niami, ab y  tym sposobem także mniejszemi 
siłami módz. się bronić.

Z objawów7 tych wjosnuwa ..Tcmps11 ten 
wniosek, że państw a centralne chcą rzucić 
stroje w ojska na inny teren wojny, a mia
nowicie do- M a c e d o 11 i i z i m  iw S a r. 
r a , 1 o w i, aby. pobiwszy go. na wiosnę 

ruszyć ntt Odessę.
..F igaro1' nie uważa za nieprawdopodo

bne. że Nienicc oczrkują jeszcze 1 1 1  silniej
szą artyleryę. W każdym razie pewnem je tjj 
że armia Mat lcensena. po trzech miesiącach 
najcięższych w dk. nic jest juz tak ljlchliwą, 
jak ]irzedtem.

Komunikaty tureckie.
Konstantynopol. B. kor. Głowna kwatera 

ogłasza dn. 20 hm.: Na froncie T y g r y s u 
na wschód od Kut el Amara nasze pozycye 
zaatakow ała część sił nieprzyjcielskich. A tak 
skutecznie odparto. Na froncie k  a u k a - 
s k i 111 na lewymi skrzydle nieprzj jaoiel prze- 
ważająceini siłami zaatakow ał nasze kolu
mny ̂ wywiadowcze, które początkowo cofnę- 
tj s i ę . na rozkaz, ale po nadejściu posiłków 
odrzuciły nieprzyjaciela i odzyskały swe po
przednie" pozycye. Na reszcie frontów nic o 
znaczeniu.

Konstantynopol. (B. kor.) Gł»wna kw ate
ra donosi 21 b. m.: Fioari w M e z o p o t a 
m i i :  Na w sc h ó d  od K utelam ara zaatako
wał nieprzyjaciel opróżnione przez nas sta
nowisko brygadą piechoty, wzięliśm y ją 
pod nasz ogień flankowy i zadaliśmy jej 
ciężkie straty . Front p e r s k i :  Nieprzyja
cielski oddział napadł nasze siły stojące pod 
Devlet Abad, został jednak odrzucony i co 
fnąl się w kierunku na Diz Abad. Front 
k a u k a s k i :  Na. prawami skrzydle zaata
kowała. nieprzyjacielska kompania nasze 
przednie straże iecz została zupełnie odpar
ta. Na lewem skrzjalle ożjwvionii działalność

Stiirm er redivivus.
I.ugano. ( B. kor.) „Slampa przynosi ■£ La- 

ryża pótwięrdzemie wtadomości, • żc były 
rosyjski prezydent, ministrów S t u e r m e r 
z tytułem  doradcy objął k  i e r o w n i c-1 wr o 
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  za ministra. 
Pokrowskiego, króty otrzjunał kilku miesię
czny urlop.

Lugano. Włoskie dzienniki- donoszą: Gar 
powierzy! Inn-mu jtrezydentowi muiisliN.w 
Śiiirmerowi prow izoryczne kierownictwo mi
nisterstw a spraw zagTu.nioznyoh. Nomina- 
eyą ta, wywołała ogromną seneaeye. ponie. 
w7aż Sttirm er — jak  to swego czasu ogłosił 
angielski urząd spraw  zagranicznych za po
średnictwem b iura R eutera w interesie je
dności ontenty musiał ustąpić. Reuter otwar 
cie oskarżj l Stiirm era w tem -ofieyainem do
niesieniu. żo 0 1 1  toruje drogę odręlniemu po 
kujowi rosyjsko-niomieckiemu.

„A vanti“ pisze, że stiirm er został przy. 
dzielony jako doradca rządu w sprawach 
zagranicznych na czas u rlopu . Pokrowskic- 

,go. Dziennik tdn powiaila. żo prasa włoska 
przypisywała Jwego czasu upadek Sliinnera 
temu, że żywił ou zamiary pokojowo, obe
cno przeto ponowne powołanie go oznacza
łoby. żo car skłania się do pokojow ego ]iro- 
gramu Stiirmera. „Stam pa11 pi^zc, ze zna- 
czmiie obdarzenia Stiirmera nh nowo z.au. 
faniem nie da się jeszcze ocenić, a przyczy
ni tej zmiany k ry ją  się ! na razie w glebo 
kich cicnmoaciacli. Prawdopodobnie wysu
ną sio znowu na przód tajne wpływy i in
trygi Stiirmera i św iat w k r ó t c e  pozna przy- 
czjtio lego zdaizenia.

Ogólny kryzys.
Zurych. W edług -N. Zureher Z tg" wyraża 

się „iiusskoje Stowo" o położeniu^ polity- 
cznenf w Rosją w następujący sposób: Nie
chętnie i 7  obawą widzimy w kolach rzą
dowych ciągle zmkłuy w inLaoowaniach. 
rozlyattach i oświadczeniach rządowych. —- 
Znamionuje (o dzisiejszy kryzys rządowy. 
Jasncm  jest, że władze rządowe są w7 upad
ku i nie mogą kierownic rosyjską jiodziura- 
v ioną naw7a państwową.

Głosy francuskie.
Paryż. B. kor. O sjduacj i w R osji pisze 

„M atin11, że najeharakterystyczniejszem  w j- 
darzeniiem ostatnich dni jest odroczenie Du
my. Car zdaje się stanął po stronie P r o -  
t o p o p o w a i przeciw Dumie. Bezwą.tpienia 
p r z e s i l e n i c  w e w n ę 1 » n e jest bar
dzo powrażnc, a odnieść je należy doantagoni- 
zinu między rządom a Dumą. Może także za
mordowanie R a 1 p u t i 11 a spowmdowało 
trudności, natu ry  osobistej dla polityków na 
w \sokich  stanowiskach. ..Fcencm ant" pisze) 
lVydarzeni;i w Petci-sburgu zasługują na 
w i c 1 k ą u w a g ę. ( 'iągłe zmiany w7 rządzie 
nie yi rękojmią system atycznego działania 
i ustalania się stosunków. Spodziewać się na
leży, że po zamieszaniu przecież nastąpi sil
na nowa. o rycn tacja  ku lewej stronie. „Lan- 
terne11 pisze, że nastnpil w Rosyi nowy zwroi: 
znowu wszystko idzie ku prawicy. Ihzesilo-

Car Mikołaj do Golicyna,
Petersburg. (B. kor.j Ag. pet. C a r M i k o- 

l a j  wystosował do piezyd. ministrów ks.
G o 1 i c y  1 1  a następujący u k a z :  Oddaw7- 
szy paum odpowa.edzialne staraowisko pre^ 
zydenta ministrów, uważam za stosowne 
zw rócić pańską uwagę na najważniejsze za
dania, k tó rjrcli rozwiązanie nta być główną 
troską rządu. W chwili obecnej, w chwili 
zwrotu w wielkiej wojnie, w szystkie rayśli 
w s z y s t k i c h  I l u s y a n  b e z  r ó ż n i c y  
n a r o d o w o ś c i  i klasy zwracają się ku 
wtdecznej okrytej sławą w7 obittnae ojczy
zny jaimii i z ogroiunem napięciem oczeku
ją decjdującego  spotkania z nieprzyjacie
l e m .  \Y pełnej zgodzie z naszyini sprzym ie
rzeń ca 1 ni nie d o p u s z c z a m y  m y ś l i  

zawarcia p o k o j u  p r z e d  o s t  a t e  c zR 
n e m z wr y o i ę s t w e m. Jestem  głęboko 
[irzekoiiany, że naród rosyjski aż do końca 
w jpełn i swój obowiązek i nie zaw aha saę 
przed żadną Ofiarą. N aturalne niasze źródła 
pomocnicze są niewyczerpane [ wykluczają 
niebezpieczeństwo wyczerpania kraju, co 
w n aźn ie  objawia się u naszych nieprzyja
ciół. Tem większe znaczenie ma uregulow a
nie spraw z a o p a t r z e n i  a. 1 u d u o ś <• 
w7 ś r o d k i  ż y w n o ś ć  i. Dlatego polecam 
panu przedewOzystkiem, żeby rząd postarał 
saę z&iówmo o zaopatrzenie armii, jak  i o 
złagodzenie nieuniła-ionych trudności w z a . 
p r  o w i  a n t o  w a n i  u tych, którzy )x>zot- 
utają poza fronbm . Dalsza sp raw ą. J e s t ,  
dalsza p o p r ą ,  w a  p r z e w7 o 7. u, zarówno 
na kolejach, jak i na. liniąeli wodnjuih. Rada 
ministrów- ma .wypiaeowaó decjtłu jące za
rządzenia, .k tóre zapewniają, zupełne wyko- 
r,y stan ie  środków7 przewozowych, aby na 
czas zaopatrzyć armię i kraj we wszystkie 
rzeczy koniecznie potrzebne. Podkreślając 
te sprawy sądzę, że działalność rady mini
strów7 pod pańskieia przewodnictwem spo
tka się 7 poparciem ze stronj7 D u m y  p a  ń- 
s t w o w e 1 zjednoczonej w7 jednomyGnem 
pragnieniu doprowadzenia wnjny do zwy 
cięskiego końca. Uważam za o b o w i ą z e.k 
w s z y s t k i c h  o s ó b  stojący-eh w s ł u .  
ż b i e p a  1 1 s 1 w7 o w e  j. żeby 7  przychyj- 
nością. otw artością i godnością .Kinosity7 się 
do e i ą  l, u s t,a-iv o d  :mv e * y  c li. .Przy m a
jącej nastąpić organizucyi życia gospodar. 
czego kraju  rząd znajdzie nie dające sie n i 
czpin zastąpić p o p a r  e j  e z i e in s t. w. kitó- 
i-c d o w i o d I y. że dotrzym ują wzniosłych 
ti;idvcvi mego ik iadka, cara Aleksandra II

"zadami zmarłego monarchy zerwano ze s tu 
letnią trad y c ją , że zaś nic stało sic to w ca
łej pełni, iego mówca nie potrzebuje bliżej 
1 oztrząsać. Ale chociaż są jeszcze pśArne re- 
staneye, to przecież za rządów zmarłego mo- 
narcn.ł zrobiono krok stanowczy kii zasadni
czemu uznaniu państwowej samodzielności 
Węgier. Tej wielkości zasługi nie można u- 
mniejszać. Min. sprawiedliwości przj7łącza się 
do wywodów mowej7. i wskazuje, żę przeoło- 
żęnie rozpatryw ane ły ć  musi z histoycz.nej 
perspektywy.

W  d j7sk u sji szczegółowej hr. K a r o l y i  
podniósł, czj7 nie liyłoby lepiej uczcić pa
mięć nie przez w zniesienie mu pomnika, lecz 
przez zabliźnienie ran zadanych przez wojnę. 
Minister sprawiedliwości oświadcza, ie  i o 
tem rząd pamiętać będzie, n.a zw alnia to 
jednakże z obowiązku' uczczenia pamięć, 
zmarłego pomnikiem. Przedłożenie prz>7jęto.

knw  duisaiaiirem w Lndjuie.
Berno szwajc. (B kor.) Petersburski ko

respondent ..Tempsa donosi: Chociaż za
mianowanie S a i  o u o w a amiias.idorem w 
Londi nie jeszcze nic jest oficjalnie o g ł o s z o 
ne. to jednak jest prawdą, że wybór padł 
na Sazonowa. ponieważ Pokrow*ki oSstawal 
przy tem. żeby Sażonow pod jął na nowo sw7ą 
działalność duplomatycziią. '1’akże angielski 
am basador w lłe.tersburgn kilkakrotnie wy- 
razii kotach oficwalnveii to samo żyoz.enie.

Manifestacye C. K. N.
Warszawa. B. kor. 21 bm. w rocznicę po

wstania styczniowego C. K. N., do którego 
należą Narodowy Związek Robotniczy, Pol
ska Party a Soeyalistyczna, Polska Lartya 
Ludowa, Związek Niezawisłości. Związek Pa- 
tryotyczny i w7iele organizacyi zawrodowych, 
urządził wzniosły hołd dla R a d y  s i a n u .  
W połiulnie kilka tysięcy osób zebrało się 
w7 Alei Trzeciego Maja, gdzie literaci Siero
szewski i Downarowiez, jakoti ż ladcy  miej
scy7 Arciszewrski Barlicki, dr Jodko, Nozni- 
cki i Nauangelicz wr podn.osłych przemówie
niach wskazywali na wielkie narodowe zna
czenie utworzenia R any stanu i wzywali rało 
dzież do udziału w twmrzenm armii polskiej 
Następnie tłum  uformował się w pochód hoł- 
downiczy, w kiórym  wzięły udział stronnic
tw a polityczne, stow arzyszenia naukowe, to 
warzystwa rękodzielnicze, studenci i s tu 
dentki. skauci, towarz. sportowe i gim na
styczne, oraz Liga kobiet polskich. W pocho 
dzie niesiono wiele chorągwi i tablic z napi
sami jako to ..Do walki z Rosj7ą!" „Czekamy 
na rozkazy7 Rady7 stanu  . Pochód szedł u- 
lieą M arszałkowską i Królewską do Pałacu 
Krónenberga. Domy przystrojone były w 
ehorągwue. Wielki tłum ludu mimo ostoęgo 
mrozu przepełniał ulice i wmał pochod ra 
dosnemu okrzy7kami. D eputacya udała sie do 
pałacu i wręczyła Radzie stanu ailres C.K.N. 
Adres ten wita Radę stanu jako reprezenta
c ję  narodową z władzą rządową i zawiera 
przysięgą energicznego poparcia jej jńko 
najwyższej władzy polskiej. Nadto adres z 
dumą podkreśla z prokiam acyi Rady stanu 
ustępy o szerokiem uwzględnieniu idei de
m okratycznych o zasadzie rów noupraw nie
nia wszystkich obywateli ja ko też o pow oła
niu wsz.ystkieh warstw ludności da pracy o- 
byw atclskiej i oświadcza, że zarządzenia Ra
dy stanu znajdą posłuch u G. K. \ Adres 
kończy się słowami: A m bicją naszą, by nikt 
nas nie przewyższył w gotowości złożenia 
na ołtarzu ojczyzny7 największych o tu r  z mie
nia i krwi. Po wręczeniu adresu cała Rada 
stanu zjawiła stę na balkonie pałacu. Marsza
lek koronny7 Niemojowski wzniósł okrzyk 
na cześć, silnej PoLki. na c/eść wszystkich 
współpracow7iiików przy odbudowie K róle
stwa i na cześć miasta W arszawy. Publi
czność powtórzyła te okrzyki z zapałem.

Sejm węgierski.
Budapeszt, li. kor. W izbie po.dów ioc,v- 

ia sic ily k ioya w sprawie koronat yi króla. 
Karola IV. Poscl G i m a  11 c z y  bezpartyjny 
upomina doradców monarchy, by nie do
puszczali do tego, iżby jakikolwiek cień 
m o l na t« silną miłość narodu do monarchy 
która josi najsiliriejszą ostoją tronu. Mówca 
wytyka odegranie hymnu cesarza Karola 1. 
przy wjradzie do Budapdsz.tii króla Karola 
IV Hr .V p [i 0 1 1  y i w ytyka iiiczaproszeniie 
na kotonacyę rodzin panujących w pań
stwach sprzymierzonych j /aprzyjaźinmyclL 
Naw cl król bułgarski nic byl zaproszony i 
juzy był na uroczystość łydko w swoim cha. 
rakterze jako m agnat węgierski. >

Min. sprawiedliwości w zastępstwie lir. 
Tiszy7, powiada, że przyczyna niezaproszenia 
domów painująeych były sti^sunki wojenni*.1 
Cały ceremoniał umówiony zgodnie /  re
prezentantam i opozyeyi.

N tstępnie przyjęto projekt ustawy w spra
wie m a try k u la c ji  dymlcmłTi inanguralnego i 
przysięgi koronacyjnej, tudzież projekt 1 1- 
staw y w7 sprawie podarku koronacyjnego.

Frzystąpiono do olirad nad projektem  o w 
w i o c z 11 i e n i u ń a m i ę e i króla F  r a ii - 
c i s z k a  J  ó z c t a I. Uosoł P o 1 o 11 y i o- 
swiadcza, żc n ie  chce staw iać żadnej speeyal- 
nej propozycji, lecz chciałby zaznaczyć', że 
równocześnie należałoby uczcić pamięć tych 
wszystkich mężów, którzy podczas rządów 
zmaii('go króla niewinnie byli prześladow a
ni za ojczyznę ofiarowali swą wolność, krew 
1 życie. H o 11 o. (7. party  i K arolyiegoj. p ra
gnie przy tej sposobności wskazać na róż
no niezgodno z ustawami postępowania da- 
tująeo sic z czasu rządów zmarłego, w na- 
d/.i"i. że czynniki po’ iadające wiadzc na 
przyszłość stronić będ 1 od takich błędów. Itr. 
A p p o 11 y i w -kaznje. że ltrojekl ustaw y na
leży rozpatryw ać z perspckifw y

Wiadomości telegraficzne.
Odznaczenie kanclerza i Hindenburga. 

Berlin. , Ii. kor. i /. w ielkiej głównej kwa 
tery donoszą: Cesarz zawiadomi! klnclerza 
państwa o nadaniu mu k r z y  ż a  z a s ł u g i  
7. a w o j c n 11 ą >1 u ż b v p a in o c 11 i e z ą. 
telegramem z 18 slyeznia, k tó ry  opieRya: 

...Mój kochany Bethmannie! NYłaśnie o- 
Irzymuję pierws/.e egzemplarze krzyża za
sługi za wojenną slużitę pomocniczą, i na
daję Pa 1 1 1 1 w (Ijzis-itójs/yni pamiątkowym 
dniu pruskim te rlekoraeye. ]irzeznaozoną 
dla .naszego wojska ojczystego, aby wy
razić moje uznanie za Pańską liiesinulzoną 
dzi dalność także na tem polu. Krzyż ten 
sam przypnę. Dziś nadałem  go także m ar
szałkowa polnemu Hindenburgnw i. Deko- 
raey7ę otrzyma Ran jutro.

Grecya a koaiicya.
Ateny. B. kor. Wojskowi zastępcy koali- 

cyi zawiadomili grecki sztab generalny, że 
dla transportu  wszystkich dział i kara iii nów7 
maszynowych armii greckiej na P e l o p o 
n e z  dopuszczona została 14-dniown zwloką, 
która rozpoczyna sic dnia 20 bm.

N A D E S Ł A N E .
W poczuciu bezmiernej wdzięczności dla 

d U Puna dra W. RECA za uratow anie syna 
mojego, Karola Bendy7, składam  na rzecz 
Schroniska dla dzieci Legionistów na ręce 
p. Maryi Paszkowskiej K. 1000.

A. Borkowska, SpitzhartL.

l i i s t ory

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy okazali nam w ciężkich 

chwilach współczucie i życzliwość oraz wzięli 
udział wr pogrzebie ś. p. 8 1 a n i s ł a w a K r z y- 
ż a n o w s k i e c o. składamy serdeczne podzię
kowanie.

Żona z synam. i rodziną.

Ft o m : IOZEF MASSAR W KRAKOWIE, Poleca na jesień i zimę: Aksamity, Welwety Materye
  wełniane,. Sukna, Planeie, Barchany i t. d Gotowa

Konfekcya i bielizna dla dzieci.
Magizyn otwarty od 8 rano do t w południe 1 00 3 pooołiidnlu do 1 w lK z ir .ul.FIoryańska L 15
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OO AMINISTRACYI.
P. S, 1x03ach b. kierownik działu bzaentCw nie 
pr«nnje u nas od 1. stycznia 1917; za żadne więc 
zamówienia pobrane przez niego odpowiedzialno- 
ści nie prze jmujemy. Dział orespondeaeyi Rnz- 
uzielonych“ prowadzimy dalsj , prosimy uprzej
mie wsaełki# giwenla kierować owpośrodnió do 
uhatsej AdmLnistraeyi Ł u k u w ; S v. O rijte. 11).

r

K O R E SP O N D E N C Y A
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blhkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu". j
Na zasadził naszej amony z Polskim Oddófflem 
przy Rosyjskim Czerwonym Krzyżu, m SrtokhuU 
mie — każdy list zamieszczony w „GŁOSIE NA
RODU" zostaje niezwłocznie prześlemy ze Sztok
holmu pocztą pod wskazanym culrecem. W  Iraku  
dokiadrieyo adresu (przy niewiadontem miejscu 
puby tu zostaje on zadarmo wydrukowany w 4 
najpoczytniejszymi pismach polskich w Rosyi. a 
mianowicie: „Gazecie Polskiej", w „Dzienniku Ki- 
iowskitnn, „K uryese Nowym", „Nowym Kuryerze 
Litewskim", i  tą drogą dostaje sie do rąk adresata.
Udpowiodzi 1 listy z Rosyl zamieszczane w tysh 
pismach drukujomy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeozne znaczenie tego jedynego 
I pewnego dziś środka korespondencyi obliczy
liśmy ceny możliwio najniższe, a mianowicie:
P ierw sze 24 s łó w  kor. 4. Każde n astęp n e 10 s łów  
kor. 1. przy p ow tórzen iu  ca ło śc i n ie  przekra
czającej 50 s łó w  kor. 3, ponad 50 stów  kor. 4.
„K o r o 3 p o n d e n c y  ę“ zamieszczamy Jedynie po na

desłaniu potówki.

Heski, Solna 18. zawiadamia Michała Berma
na w Mińsku. J u rewo — Zawalna 14/3 lub Ro- 
mny, ul. Korzewska, dom Piotrowskiego, gub. 
Poltaws.ca, że jest zdrowa, bez utrzymania. 

Przyszlij pieniędzy. 162

Julia. Krasuska, Warszawa. Senatorska. 30, 
prosi Wacława Krasuskiego. montera na kolei 
Nadwiślańskiej—o podanie swego adresu — i 
zapytuje o jego zdrowie. Odpowiedź przez ogło
szenie w gazecie. 149

Stefan Gosiewski, ziemia Łomżyńska, powiat 
Mazowiecki, gmina Stelmachów o, wieś Siekierki 
zawiadamia Waleryę Gosiewską w gub. Mohy- 
lowskiej, majątek Grabówka, stacya Kosowicza, 
że rodziny Gosiewskich i Łukawskich zdrowe są.

148

JoseK Feigenbaum z Garwolina, zawiadamia 
Szymona Engia Bragin w Mińsku gub., powiat. 
Reczyca, że rodzina zdrowa, proszą o wiadomo
ści o Wszystkich i. o Ryfoe Areńsohn -- jakie 
jej zdrowi* jak się jjej powodzi. 147

Dr. Stanisław Eicbenbaum w Skawinie, Ga- 
licya, poszukuje brata. Józefa, który jako arty
sta dramatyczny pod pseudonimem „Debowicz ' 
barwił przed w-s burhem wojny w- Warszawie. 
Fprasza się iuue pisma, o przedruk. 9

Gustawowie Kadenowie zawiadamiają ( z< »ła 
wa Radorui — Wiatka l/rżum, ty  z dziećmi i 
Babcią w Kraktowie, zdrowi. Kurtki od Ciebie 
otrzymujemy, piszemy często, pieniądze w paź
dzierniku wystani. Witold, Jóżkowde, Henio
wie zdrowi. Prosimy o wiadomości tą  samą dro
gą* 13

Antonii Olszewski zawiadamia Bogusława Ol
szowskiego w Peirogrodzie, kadeta w 2-gim 
kadeckim korpusie, że są zdrowi, proszą, o wia
domości o wszystkich, tą sauiafdruga. Wiado-

Księgarnia i skład nut

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca: 74

wobec v/ziastaj<*cęj coraz bardziej drożyzny jedyną najpra- 
ktyoznisjszg i najoszczędniejszą z istniejących podręczników

kucharskich

E w

z illi.sfracyam i i kdorow em i tablicami

Maryi Ochorowicz-Monatowej
Książka ta  odznaczona na wystawie hygienicznej w W ar
szawie w 1910 r., obejm oje prz^s^ło 2200 skiom nych i wy
twornych przepisów gospodarskich i kuchennych z uwzglę
dnieniem niezbędnych warunków odopwiedniej dyety oraz 

kuchni jarskiej.
Wydanie trzecie znacznie powiększone 20—30 rysicy . — Nadzwyczaj 
niska cena K. 8. z przesytką pocztowa K. 9 50. “ -  Wysyłko uskutecznia 

się za nad słaniem nalelytości lub za pobraniem pocztowem.

E s Ż

Lidi5. Kino Lubicz Liu ii Kto może
dc widzenia

5551 KORONACYA ięg^l
Najjaśniejszego Pana Cesarza Karola I. 

na Króla Węgier Karola IV.
II. Część od 21-go do 27-go siycznia włącznie. 

45

ręczne i kieratowe
ma na składzie i może zaraz wysłać

Syndykat Rolniczy, Kraków.
Zarzgd szpitala Czerwonego Krzyża w Zakopanem

POSZUKUJE
1. Technika do kierownictwa urządzenia pa
rowego, elektrycznego, wodociągowego i ogrze
walnego, 2. wykwalifikowanego maszynisty 
i m ontera. — Inwalidzi m ają pierwszeństwo 

114

mość od Milkitwicza odohraliSmv. 12

_L_L_Dyrektya kolei państwowych we Lwowie.

L. 32/Filrs. We Lwowie, dnia 14, stycznia 19x7.

Ogłoszenie.
Franciszek Przedpełski, Miechów. Prosi za- j Magazyn spożywczy c. k. Dyrekcyi kolei 

wiadomić Toma.-zu Barańskiej) w Baranówca', ; państwowych we Lwowie kupi większą ilość 
poczta Zinków, gub. Podolskiej. Wszyscy żyj. ■ j  mydła.
my, pieniądze wszystkie i kartę za pośredni
ctwem p. Baszczyńskiego odebrałem. Wysiałem 
około trzydziestu listów, dwa razy ogłaszałem 
w pismach. Musieczku Drogi, odpowiedz przez 
„Gios Narodu11 czy odebrałeś iist od Wyszyń- 

| ekiego. C zy jesteście zdrowi. Serdeczne urafo- 
I wania ją

| Natalia Bernstein, Warsirawa, Ordynacka 13. 
j zawiadamia swego męża w Ufie, .Jiotol Wołga- 

że jest zdrowa, prosi o wiadomości tą drogą. 
Rodzina zdrowa. 32

Oferty należy wnosić do 25. stycznia 1917 
do Biura dla spraw  rkonemicznych, ul. Zy- 
gmunowska 1. drzwi 115. 118

Obok dworca osobowego

KINO LUBICZ
ul. Lubicz L. 15.

Nadzwyczaj ciekawy program  Fam ilijny 
dla dorosłych i młodzieży

Gustawa Blumensonjowna prosi Maksymiliana I 
Łabędź aby łaskawie zasięgnął wiadomości o p.
doktorowej Tekli RojMiihcrg y.- Smoleńsku i / a - i .  .. n . . __ .
Wiadomi! ją, żo si 4 ra  SUborweino a z dzm  ^  3 dni 1  J< 23_g° 24_g0 ‘ 25’3° * * * * '*

1. Obchód koronacyjny.
2. Polowanie i podróż ks. Mont- 

pensier w 5 czeiciac.

z o
ćmi zflro^a. oczi4cnje
?ą-

n-i.-domosci ta sam a dro-
33

Antoni Darkowski z ldugf/.-iiwli;.. prosi Des- 
sl«ra w Moskwie, ul. Westfalska, o adres brata 
Kazimierza. Wuj Piotr Jaworaki prosi dowie
dzieć r-ię o Kazimierzu i szybko zawiadomić ta 
drogą. Rodzice zdrowi — zr izpaczetii. 31

Robert Fahman Moskwie, biuro ftruąy Kru
szę et Łnder: Proszę zawiadomić rodziny Wuyd 
i Reutt, żi‘ rodzii o zdrowi Alfredostwo także. 
Jestem w M'arszawi«. Odpiszcie. Paweł. 35

Janiszewska z Żbikowa, zawia/lamia Jana 
Piotrowskiego w Czereje —- Jazwy, gub. Mohy- 
lowskiej, że Jnniszewsoj- i Piotrowscy zdrowi 
są. Zapytują co się. znim i z Ryszardem. Jo 
zefem i Antosiem dzieje? Odpisz zaraz. 36

Janina Nasierowska, W ąrsza-wa, Żurawia 27. 
zapj-tuje1 swego raeża Izydora w Moskwie, St;i- 
ra — Dożeclomska 24, czy otrzymuje wiadomo
ści? Rodzina i Ewunia zdrowa. Odchrałam 400 
mk. N w przysyłaj — ojciec, pomaga. Popław
ska prosi bardzo o wiadomość o swoim mężu 
Stefanie. Jest zrozpaczona. 42

Początek prredotawień o go -lnie 3, 4*/;, 6P; i 8 popoł 
115

SCHRE1BER M. I PIASECKI E

HARCE MŁODZIEŻY POLSKIEJ
(Scouting)

«?yd. 2. z licznfimi ilustracyam. już opuściło prasę 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach oraz 

w Składnicach Książnicy polski-j T. N. S. W . w Kra
kowie ul Franciszkańska 1.— Cena za egzemplarz K 2.00 
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Buchalter
eśąy i  buchalter do fabryk potrzebni zaraz, 

óajęoio tymczasem prowizoryczne najmnmj 
uk lecz może zanńemć się na stałe. Wyrna 
;ana altsolutnie rutyna w prowadzeniu Mian
owaniu buchalteryi podwójnej. — Zgłoszenia 
lo Agencyi Hopcas i Salomonowa, Krakó* 

pod F. G. H. 7B

dostari zyd większej ilości 
stylów do łopat bokowych 
lub grabowych. Zgłoszenia: 
Manowski L'vów, Szepty
ckich 68 parter. 127

INDYKI
rasowe, bronzowe am e
rykańskie, wiosennego 
lęgu do sprzedania.— 
W iadomość w Adra. 
GłoSu N. pod *Indyki». 

HO

Kon cy pienia 
poszukuje

Dr. W ładysław  W o
dziński a lwokat w Wa 

dowieach. 122

t l i i l i k  r
Całą wiedzę moją. i umiejętność tacLowu po

święciłam wyrobom . tut«K i bibułek cyga*ato- 
wye«, wychodząc z założenia, £• należy PufoU- 
«weśei dać towar w tym rodzaju attznakomL 
B»; uygpiwsKwny, <. loowtu «t-aaL aliw« ik w  
r - f  paiaew oećażk tc moj.‘ « i
i3o w^yatidteh mo^b wyrobów u C a wielkie m  
ufanie. Wskutek tegc siynaym' się stały wyro 
by moje w tałyru kraju I poza jego graujcamf, 
a Tutki „Framos11, „SalTesoI11 i bibułki e^gare- 
towe „Pobudka1, stanęły na czele wszystkich 
tego rodzaju wyrobów. Obecnie jednak w czasie 
wojny zaszedł fakt, iż wyrobów tych nie jestem 
w stanie dostarczyć wszędzie w takiej ilości, w 
jakiej są zapotrzebowane. Publiczność jednak 
domaga się ich ciągle, a w braku wyrobów mo
ich, używa innych — niezadowolona. I słyszę 
głosy, że inni fab*ykanci dostarczają ciągle Pu
bliczności wyroby różue tutek i bibułek cygare-

Do nabycia w  wielu

towych a  tutek i bibułek Bełdowskiego dopro
sić się w tradkacL nie można.

Tak: j*st. DzŁ3 z powodu wojny są szczupłe 
aposy materymhi pierwsao^ędnego do wyroDU 

dOokgaatyeh nj oicb tutek : bib Ju k  aygwrett 
wyeł i dMfc^o cdporriedBŁu dc obeon^o wat* 
oaaoSe ewfękannwgo aapotnreuo ctonU — produ- 
Koyf nie mogę powłękseyó WyroŁów lichjrcr, 
byle tyikn korzyrgwć z obecnej ohwiii i aars. 
biać kosztem zdrowia ludztdego nie podam Pu- 
Lliczności. Taniego a  więc lichego papieru do 
wyrebu tutek i bibułek cygaretowych jest je
szcze podostatkiem, lecz tego rodzaju bibułki 
cygareiowej z zasady i przckonunia nie użyję bo 
nie chcę rzetelności mej firmy na szwank na
razić!

Mam jednak nadzieję, żc niebaw em wojna się 
skończy i że moralność w dziedzinie przemysłu 
znajdzie u Powszechności należne uznanie, 

trafikach i handlach. 104

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK CYGARETOWYCH
W. BEŁDOWSKIEGO W KRAKOWIE.

Kupują

MIOTŁY
całemi wagonami, twykłe 
brz,,zo«re I metr długie, 
trzyrazy wiązane, grube 
Zgłoszeića: — Manowski 
Lwów, Szeptyckich 68 oar 

ter 126

W  nocy 20 grudnia 1918 r. na stacyi w Szczakowej 
po rewizyi cłow j‘, skradziono dwie wa izy z bielizną, 
sukni»mi jedwabnemi i wełnianemi, m edzv kt remi 
bvfy akta rejentalne i hipoteczne na imię Wmtora 
Wotkowieckiego, jako też dowody cmei tarne własno
ści gnbu rodzinn> go w Proszowicach i dowody szla
chectwa rodziny Wołkowieckicb. - Łaskawy znalazca 
zechce zgłosić się z papierami temi pod adresem 
Janina Wołk-wiecka Kielce Czarnowska 9. u Wnycb 
pp, Szartowskieb, gdzie otrzyma należne wynagi

dzmie pieniążne 120

Ważne dla Kupców
Drożdże ś w i e ż e .................................Kigr. 3 50
Kostki r o a o ł o w e .........................100 szt. 3 50

„ zopne, jarzynowe itp. . 50 szt. 6 00
Tabiczki g u la s z o w e ..................... 100 szt. 7 00
C y k o r y a ....................................... 25 ’ paczek 1« ‘50
Mleko s u s z o n e .............................. 10 szt. 4‘90
Proszek drużdzowy . . .  25 szt. 3 50 i 4.70 
Cukier waniliowy . . . .  25 szt. 3 5 0  i 4 75 
Jaja (1 0 szt.) w proszku . . 25 paczek 3 50
P a p r y k a ......................... Klgr. 23, 24 i 25 Kor.

. 2 Klgr. 9 50
. 1 Klg. 1850

Papryka
Ekstrakt kawowy
Ekstrakt , c to w y ............................1 Klg. 18 5U
Krochmal do prasow ania . . 25 paczek 7‘Oo 
Kupcom znaczny opust. O feita na żądanie.

Deblessem — Dolina, 123

Domek
z ogródkiem, stajnią, 
stodołą i szopą w po
bliżu Podgórza obecnie 
pod bard io  korzystny
mi warunkami dosprze 
dania lub do wydzier
żawienia. Wiadomość 
z grzeczności u p. S. 
Słotwińskiego ul. Du
najewskiego 3, oficyna, 

parter. 124

AkademiK
m atem atyk udziela le 
kcyj matematyki, fizy
ki, chemii w zakresie 
gimnazyalnvm. Zgłosz 
list pod »Warszawiak^, 
przyjmuje Adm. Głosu 

Narodu. 129

K u p u i ę  i

s p r z e d a j ę
z ło to , srebro , brylanti

płacąc najwyższą cenę. 
Z a k ł a d  zegaraUBtriO’®*1' 

i jnbilerski 125

I d z e !  C n a n K ie w le i
Kraków, ui. Sławkowska h

dom XX. Krnerylów

U kończona
seminarzystka
poszukuje posady
biurowej w Krakow.e 
Zgłoszenia pod »Nan- 
czyciclka" do Admmi- 
stracyi »Głosu Narodu*. 
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OBRAZY
pierwszorzędnycn m a la r z y  

polskioh do sprzedania.
SławK«wsKa 30 I. piętro 
Ogiądać można od godzi 
ny i l  -  1 i od 3 — 5.

>9

Trociny
drzewne

sprzedaje Zarząd wodocią
gu miejskiego. — Kraków, 
Dz. XiI. ul Senatorska 1

SZPAGATY, WORKI, JUTĘ 
do opakowania

z pierwszorzędnych szwedzkich włókien pa
pierowych w każdej ilości dostarcza

Genaralr.a Reprezentacya

W f B l D  Z i U D i  TEKSTfLHYCI IOW. DHL
@  KRAKÓW, UL. DIETLOW SKA 97. 0

Zastępcy poszakiwaui. 1 3

Można się tanio nauczyć
SZYCIA -

Towarzystwo biblioteki jłcchaczów prawa U. J. 
W Krakowie chcąc przyjść z pomocą uczącym 
się słuchaczom praw a rozpoczyna w dniach 

na i bliższych

K U R S A  P R Z Y G O T O W A W C Z E
ao egzaminu i rygorozum historycznego.
Kursa te orowadzone przez fachową siłę od
bywać się będą codziennie po dwie godziny. 
Towarzystwo zaś nostareza u -zestnikoai kursu 
wszystkich potrzeb iycb skryptów i podrę
czników bezpłatnie. Dla legionistów i wojsko
wych prowadzone będą dwumiesięczne Kursa 
po zniżonej opłacie. Bliższych inłnrmacyi co 
do czasu nauki i warunków udzi-la się w To
warzystwa (ul. św. Anny I,. 12 parter) eo- 
dzium ie od godzi <y 3 - 4  popołudniu. 9 9

Zakłady przemysłowe w Krakowie

poszukują ekspedyenta
obznajnionego dokładnie z czynnościami eks- 
pedycyi w przemyśle żelaznym, kalkulatora 
dla kalkulacyt wykonanych robó' (N jcbkdlku- 
lation) oraz urzędnika do obliczania zarobków 
robotniczych. — oferty pod B. W . do biura 
dzienników Hopcas i Salomonowej w K r .kowie. 

70

Instytucya publiczna w Krakowie 
poszukuje

sity manipulacyjnej
obznajomionei z prowadzeniem podwójnej buc^alteryi, 
piszącej biegi" na maszynie i władającej językiem  

niemieckim.
Zgłoszenia tylko pisemne z podaniem dotych rzasowej 
praktyki adresnwać należy 6 sicrytka po-cztowa nr. 129. 

89

przymie-zania. i przykrawania sposobem amerykańskim 
w pracowni ubrań dla chłopczyków 1 p. pensyonarek.
H. Kłapówna, Rynek I. 10. Oom firm y Linoleum.

44

Nadeszły fortepiany

Blllthner i B6sendorfer“II
do składu fortepianów

HELENY SMOLARSKIEJ, UL. WOLSKA 7.
96

STARUSZKA córka oficera wojsk polskich 
z roku 1831, niezdolna do pracy 

z p.iwodu starości i złamania rek uprasza o łaskawe 
wspar ie. — Datki przyjmuje Administracya 'Głosu 

Narodu-.

S & S 3 3 2 2 S IS 2 2 S 3 2 2 8

Do sprzedania

Garnitur
salonowy i inne meble. 
Wolska 28, III. pietrro.

od 2l;ą do 3'/o.
78

Zakupię każdą ilość

Łubinu
oferty z próbkjmi nadsy
łać pod adreseru : B. Cioł 
k o s z , Ssawina 56

Na Salwatorze
słoneczny z pięknym wi
dokiem p kój ume- Iowany

do w ynajęcia
dla pan od 1 go lut "o u. r- 
l u b  p ż n i - J .  Wiadomość: 

ul. Anczyc« L. 13 1. p. 
103'

Zarząd Zakładu czyszcze
nia, mia-ta Krak wa

POSZUKUJE
. UW la <1 id lnioneco -  ku
ciu Koni, pom ocniki kowal
skiego oraz robotników do
pracy przy wywozie po
piołu i za" iat^niu ulic.— 
Kobiały i chłopcy po w yże j 
lat 14 zn.jdą lównież za- 
ę c i‘. — Zgłaszać «ię na

leży w biurze żakładu 
czyszczenia missta uli a 
Boneiewska L. 2 parter 
od godziny 9 — 1 rano 
i od 3 — 7 po połudn.u. 

105

Organis*a
żonaty wulnv od wojska, 
z dobrym giosem. grający 
z nut, obeznany z prowa
dzeniem kun :ele yi para- 
f aloej p iszukuje dpO-ie- 
J iiej i osady.— Zgłoszenia 
przyimuj'; p. karol Kozło- 
w s m  »Głos Narodu.- 111 
A A A A A A A A

SAMOUCZEK „ARGUS“ |
w  T u p e ł n o s c i  x a s i ą p u j e  n a u c z y c i e l a ! !

JĘZYK NIEMIECKI:
część I. lub ll. Kor, 6 .—.

JĘZYK FRANCUSKI:
część I. lub ,L . K 6 —,

JĘZYK ANGIELSKI:
cześć I........................K 6'—,

J Ę Z Y K  W Ł O S K I :
częj" i. . . . K o

Za przesyłkę polec iną liczy 
się 59 bal.

Samouczek »Argus« opracowany został na podstawie zna
komitej metody Ansona d l a  o s ó d , które pragną posiąść p r a k t y 
c z n ą  znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 
w sptiyal łych instytucyacb języków (Ansona, Beri tza i t. d.t.

Samouczek »Argus< podaje materyał naukowy z zakresu 
żyo:a codzieunegn systematycznie i to tylko w takich dozach, by 
uczeń był w stanie ła wo i trwale przyswoić go sobie. Uczący sie 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trudności, a dzięki 
szybkim postępom w k erunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

Samouczek »Argus< zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatykę.

Do nabycia w większych księgarniach iub S k ład zie  
g łó w n y m  S ta n isła w a  G oldm ana w  K rak ow ie , u l. S z e w 
sk a  17, (II. p ., Instytut lę zy k ó w  A nsona).

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 91

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu11 Sp. z ogr. cftlp, —* Redaktor odpowiedriaiuy i naczelny R o m a n  W o y c z y ń b k L  -— Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie pod zarządem Komana tefka.


